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święto braterstwa mas pracujących, walczących o pokój, wolność socjalizm! • 
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Pokój zostanie utrzymany i utrwalony, jeżeli 
narody ujmą w swe ręce sprawę lłtrzymania 
pokoju i będą broniły jej do końca. 

' Dlatego też szeroka kampania na rzecz 

ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ , 

zachowania pokoju, jako środek zdemaskowania 
zbrodniczych machinacji podżegaczy wojennych., 
ma obecnie znaczenie pierwszorzędne. 

Józef Stalin 

Nr 118 - ROK VI[. WTOREK 1 MAJA 1951 ROKU CENA 10 GR. 

POD SZTANDAREM 1 
„Nadszedł 1 Maj 1921 roku. Wyszliśmy tłumnie 

!la ulice, aby zademonstrować solidarność mas 
pracujących przeciwko przemocy kapitału.„ W dro­
dze na miejsce zbiórki wyrósł przed nami mur 
granatowej policji"; „tuż przed 1Maja1933 r. na­
stąpiły liczne aresztowania wśród towarzyszy: to 
burżuazja usiłowała w ten sposób złamać ducha 
walki klasy robotniczej w obliczu dnia międzyna­
rodowej solidarności mas pracujących ... "; „wielo­
krotnie defensywiacy wraz z rozbijaczami ruchu 
robotniczego ponawiali prowokacyjne napady na 
pochód 1-Majowy w 1935 roku.„". 

l::iło"".a powyższe pochodzą ze wspomnień pierw· 
szomaJowych, które od szeregu dni zamieszczamy 
~a łamach naszej gazety. Wspomnienia te są wy­
Jęte z hi~torii walk łódzkiej klasy r-0botniczej. 
!Jnoszą się nad nimi ponure cienie lochów sanacji 
l tortur defensywy,. lufy rewolwerów i karabinów 
agentów burżuazyjnych, skierowane w pierś de­
~onst7uj~cych bojowników o wyzv.rolenie proleta­
r~~tu l n_iepodległość narodu. Nade wszystko prze­
b1Ja z nich jednakże patriotyczny płomień rewo· 
lucyjnej walki przeciwko niewoli i wyzyskowi. 

. Sześćdziesiąt jeden lat ma 1 Maja. Długą, cier­
n1.stą ~rogę, gęsto znaczoną krwią najlepszych sy­
now OJczyzny przebył, nim stał się w Polsce dniem 
zwycięstwa, nim naród polski, oswobodzony dzię­
ki pomocy bohaterskiego Kraju Rad z niewoli hit­
l~rowskiej . i z niewoli rodzimej burżuazji, doczekał 
s1~ wolneJ, budującej socjalistyczną przyszłość 
OJczyzny, o której mówi poeta: · 

Ludowa Polsko, piękna, nowa, 
nad tobą szumi pieśń majowa, · 
socjalistycRJna pieśń, radosna 
re~ohtcyjna, tak jak wiosna, 
~e~ czen~Jień wspólna, jak sztandary, 
~p~ewa J~ Mosk":°a, śpiewa Paryż, 
spiewac Ją będzie kula ziemska 
w ten dzień majowy, dzień zwycięstwa„. 

Nie wszędzie d_ziś 1 Maja jest dniem zwycię­
stwa, lecz wszędzie - jak świat długi i szeroki -
tym samym rytmem 'biją serca szerokich mas lu­
dowych, pod tym samym sztandarem wolności 
pok?ju. i postępu . manife~tują narody w krajach 
kapitalistycznych i kolomalnych, gdzie krwawy 
trud się ni~ skończył, gdzie bój ostatni jeszcze się 
toczY,. Związek bratni coraz szerzej i ściślej 
o~a-~nia ludzki ród, jednoczący się przeciwko i:mpe­
r1a~1stycznym wrogom„ którzy pragną ,.;awładnąć 
flw1atem, 3;by go skuć w kajdany ucisku· i wyzys­
ku, ttrzec1wko amerykańskim bankierom krwi 
i handlarzom śmierci, którzy rzuciwszy żagiew 
bestialskiej wojny w Korei, chcieliby kulę ziem­
ską prze&ształcić w jeden wielki obóz koncentra-
~yjn:v, i zapędzić doń całą ludzkość. • 

Pr.zeciwko uczniom Hitlera w dziedzinie mordu, 
·gwałtu i ludobójstwa, którzy zdoła:1i już przewyż­
szyć s'YY.ch mis~rzów z Oświęcimia i Majdanka, 
powst~Ją pod pierwszomajowym sztandarem mi­
lion~ l'Obotników, chłopów pracujących, inteligen­
cji, artystów i uczonych na eałym świec~. 

W tej walce obozowi bojowników o pokój 
w Polsce i wszystkich krajach Europy, Azji, Ame­
ryki i Afryki przyświeca świetlany wzór bohater­
skiego narodu stu narodów, wielkiego Kraju Rad, 
który. prowadzony przęz okrytą nieśmierteJną 
chwałą Wszechzwiązkową Komunistyczną Partię 
'.(bolszewików) i przez wodza ludzkości, Józefa 
Stalina, w szóstym roku po zwycięstwie nad fa­
szyzmem buduje ustrój najwyższego szczęścia i do­
brobY,tq. - komunizm. 

Pol';v.wające cyfry powojennej pięciolatki, zre­
alizowanej w cztery lata i 3 miesiące, wyznaczają 
sta:J;t do gigantycznych budowli stalinowskich, bu­
dowli komunizmu. Pustynie zamieniane w kwit­
nące doliny, najpotężniejsze w świecie kanały, ta­
m)'. i elektrownie, nowe fabryki i miasta - czyż 
ł<> wszystko może budzić wątpliwości, jaki ustwój 
jest wyższy: - socjalizm czy kapitalizm? 

Kapitalizm gnije, szarpiii, go wew.nętrzne 
sprzeczności. Niesie on ludzkości kryzys i wojnę. 

Socjalizm nie zha bezrobocia i kryzysów, niesie 
atały, niepowstrzymany postęp i wzrost dobrobytu 
wszystkich ludzi pracy, opiera się na wzajemnym 
poszanowaniu niezawisłości narodowej, na buter­
skiej współpracy narodów. 
Czyż można mieć wątpliwości, że twórczy ustrój 

wolności i -sprawiedliwości społecznej zatriumfuje 
nad chylącym się do upadku ustrojem wy.zysku 
1 ucisku? 

l1Uperialiści amerykańSCY. i ich nikczemne krea· 
tury drżą przed niezwyciężoną siłą obrońców po· 
koju, ktqr.a rośnie z dnia na dzień, z godziny na 
~dzinę. Wldzą, jak coraz to obsuwa się im grunt 
pod J'.!Pgami, jak coraz ciaśniej robi im się na świe· 
cie. Trzydzieści trzy lata temu narodził się nie­
zwyciężony bastion pokoju - Związek Radziecki. 
Sześć lat temu w rodzinio wolnvch narodó\U zna· 

lazły się - ł'olska, Czechosłowacja, Węgry, Ru­
munia, Bułgaria, Albania. Dwa lata temu - Chi­
ny. Półtora roku temu - Niemiecka Republika. 
Demokratyczna dokonała przełomu w rozwoju na­
rodu niemieckiego i jest dziś z nami w braterskim 
obozie pokoju. Milionowe partie komunistyczne na 
całym świeci~ . grupują dziś wokół siebie patria· 
tyczne masy narodów: robotników, chłopów, inteli­
gentów, drobnomieszczaństwo„, 

Naszą rzeczą, nas wszystkich, ludzi gorąco mi­
łujących swą ojczyznę, pragnących jej siły i d-0-
brobytu, pragnących uwolnić nasze dzieci od zmo­
ry wojny, od zagrożenia niepodległego bytu, jest 
utrwalić pokój i przyśpieszyć budowę szczęśliwego, 
wspaniałeg-0 jutra. 

Z głębokiego pragnienia pokoju i umiłowania 
ludowej ojczyzny - matki wszystkich ludzi pracy., 
zrodził się tegoroczny Czyn 1-Majowy, wspaniała, 
patriotyczna forma uczczenia święta międzynaro­

dowej klasy robotniczej. W realizacji Czynu, 

Włodzimierz Majakowski 

który szeroką falą ogarnął cały nasz kraj, za­
szczytne miejsce przypada Czerwonej Lodzi. Wier­
ne swym rewolucyjnym tradycjom, łódzkie masy 
pracujące podjęły 10.856 zespołowych zobowiązań 
produkcyjnych oraz blisko 20.000 zobowiązań 
o różnym charakterze. Ponad 100.000 robotników 
i przedstawicieli inteligencji twórczą pracą dało 
poważny wkład w 1-Majowe dzieło umocnienia 
ojczyzny i utrwalenia pokoju. 

Przedterminowo zrealizowała swe zobowiązania 
załoga fabryki im. Strzelczyka, która pierwsza 
podjęła· apel metalowców z Pruszkowa. Wy.różniły 
się w Czynie 1-Majovrym ZPB im. Dzierżyńskiego, 
ZPB im. Róży Łuksemburg, ZPB im. Stalina, ZPB 
im. M. Dubois, ZPDz. im. Szenwalda, których za­
łoga na cześć święta Pracy i Pokoju pierwsza 
w kraju przeszła na oosługę dwóch maszyn koto­
nowych - i wiele innych zakładów, z których 
wszystkie nie sposób tu wymienić. · 
Kiedyś z ust znanej przodo~icy ZPB im. Dzier-

Słoneczna chorqgiew 
Pierwszy dniu maja -

śnłeg już dogaSia -
slonec!Mlą chorągiew wznieś! 
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MAJA 
żyńskiego, Józefy Szewczykowej, padły słowa, któ­
re stały sic hasłem w Polsce Ludowej: „każd~ 
metr· tkaniny, każdy kilogram przędzy ponad plan 
- to pocisk w podżegaczy wojennych''. 
Potężnym pociskiem, skierowanym w obóz agre­

sji i ludobójstwa, jest twórczy Czyn 1-Majowy 
łódzkich mas pracujących, wyrażający się ponad­
planową produkcją, wartości prze szło 50 milionów 
złotych. 

Tegoroczny Czyn 1-Majowy to wielkie, wspa• 
niałe osiągnięcie, to słuszny tytuł do dumy i tym 

· radośniejszej ruanifestacji w dzisiejszym pocho· 
dzie. Pamiętajmy jednak, że zadania, które stoją 
przed nami są bardzo poważne, trudne i odpowie­
dzialne, wymagające ofiarnego, codziennego wysił„ 
ku robotników, chłopów pracujących, pracowników 
nauki i kultury - całego narodu. 

Na sztandarach pierwszomajowych, pod którymi 
demonstrujemy dziś w nastroju radości i wesela, 
widnieją hasła umocnienia frontu narodowego 
w walce o pokój, o Plan 6·1etni. 
Hasła te, przekute w potężny Czyn na cześć 

święta międzynarodowej solidarności. mas pracu• 
jących, mobilizują nas do dalszych wzmożonych: 
wysiłków w przededniu na:lchodzących wielkicl:l 
chwil· w życiu naszego narodu. 

Zbliża się termin powszechnego głosowania za 
pokojem, zbliża się historyczna data Plebiscytu, 
w którym miliony Polaków poprą wysunięte przez 
swiatową Radę Pokoju żądanie zawarcia Paktu 
Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami~ 
w którym wszystkie żywe, patriotyczne siły nasze­
go społeczeństwa podpisem zadokumentują jedność 
walki, uczuć i myśli z setkami milionów bojowni. 
ków pokoju we wszyutkich krajach kuli ziemskiej. 

Rok ·temu naród nasz składał podpisy pod Ape­
lem Sztokholmskim, wzywającym do zakazu uży­
wania boml>y atomowej. 18 milionów Polaków -
cała dorosła ludność kraju - znalazła się w sze­
regach tej szczególnej armii, opasającej wolą walki 
o pokój cały świat. Szeregi te wzrosły niepomier­
nie od czasu Apelu. 

Agresja w Korei, która obnażyła zwierzęce obli­
cze imperializmu amerykańskiego, przyśpieszanie 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, stanowiącej 
bezpośrednią groźbę dla narodów Europy, szaleń­
cze tempo wydatków zbrojeniowych, wyciskanych 
przez machinę dolarową przy pomocy systematycz­
nego obniżania stopy życiowej mas pracujących1 
kryzysy polityczne w bloku agresji, terror i repre­
sje przeciwko siłom postępu i zarazem klęski po• 
noszone przez agresorów na froncie militarnym, 
dyplomatycznym i gospodarczym itp. - to wszyst„ 
1'° w,zmaga opór przeciwko wojnie i podżegaczolll 
wojennym, t-o wszystko budzi nadzieje przeciwni~ 
~w ludobójstwa i mordu, że walka o pokój moż~ 
być wygrana. 

Już rozpoczęły się w kraju przygotowania dQ 
akcji plebiscytowej. Manifestując dziś pod sztan:. 
darami walki przeciwko zbrodniczym planom impe• 
rialistycznych agresorów, pamiętajmy, aby hasł~ 
tegoroćznego 1 Maja przekuwać codziennie w Czyli 
Pokoju. Aby każdy Polak zrozumiał, że jego udział 
w Plebiscycie stanowi istotny wkład w dzieło 
utrzymania pokoju. Aby dla każdego robotnika„ 
chłop.a pracującego i inteligenta stało się jasne, że 
chociaż agresorzy mnożą prowokacje i uzbrajają 
się po zęby, - do wojny można nie dopuścić. AbYj 
nie było człowieka, do którego nie dotarłby głę· 
boki sens słów chorążego pokoju, Józefa Stalina, 
że pokój można zachować i utrwalić, jeżeli narodYj 
ujmą w swe ręce sprawę żachowania pokoju i będą 
broniły jej do końca. Aby każdy Polak wiedział, 
że wróg imperialistyczny; i jego agentury wewnątrz 
kraju mierzą w niepodległość naszej ·ojczyzny i że 
wobec tego patriotycznym obowiązkiem jest wy­
powiedzieć im walkę bez pardonu. 

1 Maja stanowi przegląd sił pokoju i postępu; 
u nas i na całym świecie. Trzeba jasno sobie zda• 
wać sprawę z potęgi tych sił, wspartych o niezwy• 
ciężony bastion pokoju - Związek Radziecki~ 
z mocy, jaką daje solidarność miliarda ludzi zjecJ;. 
noczonych jedną wspólną wolą utrwalenia bezpie­
czeństwa $wiata, aby oczywistą stała się waga 
każdego podpisµ pod Kartą Narodowego PlebiSCY." 
tu, która głosi: 

W imię Niepodległości Po7,ski 
W imię pokoju między narodami 
W obliczu wojennych knowań 

i odbudowy przez nich militaryzmu 
popieram i podpisuję 

Apel światowej Rady Pokoju.„ 

* • 

imperialistów. 
hitlerowskieg_d 

:Oziś, w ~iu 1 Maja, załopocą nasze zwycięskie 
szt~dary 1 przez ws~ystkie ~iasta i wsie naszego 
kr8:JU, przez. ~~zyst~ie lądy i kraje popłynie m„ 
śm1~~te1na P_17sn: „boj to jest nasz ostatni..." 
B~J . o po ko~, o . postęp, o socjalizm, o triumf .wol• 

nośc1 1 spraw1edhwości na rałvm świecie - · 
~ 



łłowomianowany ambasador 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokr ałycznej 

przybył do Warszawy 
· WARSZAWA (PAP). - Do Wa:r- ry powitał przedstawiciela bohater-

ł7.awy przybył 29 bm. nowomiaoo- skiego narodu koreańskiego w imie­
wa.ny ambasador ne.dzwyC!'llaljny niu Polskdej z.jednoczonej ParMł Ro­

pehmmocny Korea.Ilskiej Re,pubtiki botnic.zej, tow. Ostap Dłuski, który 

Ludowo - Demokratycznej Coj k z powitał gościa. w imieniu Polskiego 

rodziną. Wriaz iz ambasadorem przy- Komitetu Obrony Pokoju I przewo­
jechaili Il sekretam Li Se Jen, atta- dniczący ZMP Władysław Matwin, 

che Mo Do Din, a'lltache Klim Sek który powitał ambasadora w tmie­

Sun i prae<>wn.iilt ambasady Li Kwan niu Zw. Młodlllieży Polskiej, 

Crer, z rodei.nami. PoWiiballlie pmedstaw.icleli Llldo-

Ambasadora. Cój lir powdtiał w i- wej Koreii, mężnie odpierającej 

m:iendu Rządu RP dyrektor p1-oto- wściekłą ag1resję imperialirmnu ame· 

k6łu dyplomaityCtZnego Edward Bar- rykańskiego, przemieniło się w go­

toL Na dworcu obecni byli: sekre- rącą manifestację przyjaźnd i soli­

ta.rz KC PZPR Edwud Ochab, któ- I darnoścd międzyn:Modowej 

W hołdzie pierwszemu przodownikowi sceny polskiej 
• . ••:ftlll..CltlJll:l:lll!l9l „. ~Wl_,...lfWl'ł 

Jubileusz ?5-lecia 
Ludwika 

pracy artystycznej 
Solskiego 

KRAKóW (PAP). - Dzień jubi­
leuszu 75-lecill pracy scenicznej LU­
DWIKA SOLSKIEGO był świętem 

nie tylko teatru polskiego, lecz rów· 
nież świętem całego społecieństwa 

polskiego. 
Salę teatru im. Słowackiego, gdzie 

w ramach uroczystości jubileuszowej 
odbyło się przedstawienie sztuki 
„Kościuszko pod Bervillc", J. T, Dy­
bowskiego, · z Solskim w roli tytuło­

wej, zapełniła szczelnie publiczność. 
Na przedstawieniu obecni byli przed· 
stawiciele władz państwowych, partii, 
świata artystycŻnego i naukowego, 

życzenia jubilatowi delegacja czecho· 
słowacka z Cieszyna. 

Po odczytaniu depesz gratulacyj· 
nych od przedstawicieli władz pań­
stwowych, świata nauki i sztuki, prze 
mówił jubilat. 

Przerywanym ze wzruszenia głosem 
podziękował on Prezydentowi RP za 

wysokie odznaczenie i wyraził głę· 
boką radość z możności pelnienia za· 
szczytnej służby w odrodzonym 
teatrze Polski Ludowej. Krótkie swe 
przemówienie zakończył wielki arty· 
sta-jubilat, wśród burzy oklasków, 
słowami: „Do widzenia na mym przy· 
szłym jubileuszu". 

Pozdrowienia od związkowców 
Bułgarii, Włoch, Węgier i Albanii 

z okazji 1 Maja 
WARSZAW A (PAP). - Polscy 

delegacje z całego kraju, przodowni- związkowcy otrzymują liczne depe-

~r 118 

N R D wykonała 
plan gospodarczy 
na I kwartał 1951 r. 

BERLIN (PAP). Państwowa 
misja Planowania Niemieckiej 
publiki Demokratycznej ogłosiła spra 
wozdanie o wykonaniu narodowego 
planu gospodarczego w I kwartale 
1951 roku, pierwszego rok'll Planu 
Pięcioletniego. 

Jak wynika ze sprawozdania, za• 
kłady przemysłowe NRD wykonały 
plan w 105 proc., co oznacza zwięk• 
szenie produkcji o 22 proc. 'w ~ó..,_ 

naniu z I kwartałem 1950 roku. Ilość 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach 

uspołecznio-nych wzrosła o 42 tysiące 
osó-b, a wydajność pracy w tych 
przedsiębiorstwach zwiększyła si~ w 
porównaniu z I kwartałem ubiegłego · 
roku o 8,4 proc. 

Koreańska • armia 1 d 
cy pracy Nowej Huty, pn:edstawicie- sze od związkowców z zagranicy z 

ll 0 W a ! le faibryik, hut, k<>palń i inni. okazji święta 1 Maja. Depesze takie 

żywczego Ludowej Republiki Albań­
skiej do sp<>żywców polskich, Włoska 
Federacja Zw. Zaw. Prac. Finanso· 
wych do Zai·ządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Finansowych w War­
szawie oraz włókniarze wielu fabryk 
włoskich do włókniarzy polskich. 

Obroty handlu zagra>niczneg„ NRD 
zwięh"Szyły się znacznie. Wzrósł u­
dział Związku Radi,ieckiego i k"Tajów 
demokracji ludowej w handlu zagr&• 
nicznym NRD. 

S I Znakomitego artystę, w chwili jego nadesłali ostatnio zwiąl'Jkowcy Buł· 

e U U garii, Włoch, Węgier, Albanii. 
ukaitania się na scenie, powitała pu· Centrala włoskich związków zawo-zb do • • 1za • 

Sł~ 
PEKIN (PAP). - Komunikat na· chiij.skich w dals.zym · ciągu rozwijają 

ezelnego dowództwa koreańskiej ax- o~racje bojowe. 
n1ii ludowej ogłoszony w niedzielę Na froncie zachodnim oddziały ar· 
wieczorem podaje, że na wszystkich m_ii l~do1vej, zadajuc .niep~zyjaeie~o-

• ..• • w1 duze straty w ludziach 1 SJ)rzęc1e, 
frontach oddziały arm11 ludowe] zbliżyły się do miejscowości położo-
wspólnie z oddziałami ochotników I nej o 20 km na północ od Seulu. 

Interesy nafciarzy angielskich poważnie zagrożone 
... lj#!fll~!ll'~ttollll--lll!IHlllll!lllllllllllllhltlllłlllłMllłlłUilllllłl11llllfln1.1:u111n11._.11411>tlll-ll!Ułti111111"tll!lnMUl1<llJNllUlllflJIP.lłml-laofllllol1!tłłU 

Kulisy dymisji rządu irańskiego 
LONDYN (PAP). - Wychodzący bie wszystkich znajdujących się w 

w Teheranie dziennik „ATESZ'' o- Teheranie korespondentów zagra­
mawiając przyczyny dymisji rządu nicznych, z wyłączeniem dziennlka­
Husseina Ala, podaje następujące rzy irai1skich. Shepherd oś\lliad­
szczególy: czył korespondentom, że „anglo -

Wieczorem dnia 26 kwietnia am- irański układ z roku 1933 nie może 
basador angielski w Iranie, Shep- być jednostl'onnie wypowiedziany''. 

hel'd, odwiedził premiera Husseina Następnie poseł brytyjski znowu 
Ala. Niezwłocznie po tej wizycie udał się do premiera Hussein Ala, z 
zwołane zostało nadzwyczajne po• którym odbył rozmowę na temat u­
siedzenie rządu. chwały powziętej 26 kwietnia przez 

Dnia 27 kwietnia w południe am- j specjal~ą komisję naftową_ Me~Jisu! 
basador angielski zaprosił do sie- a docy czącą trybu nac1onahzacj1 

przemysłu nattowego w Iranie. 

·'!..resztowanie 
sekretarza generalnego 

KP Pakistanu 
MOSKWA (PAP) Agencja 

TASS donosi z Ka.rachi, że w Lahore 
został aresztowany sekretarz gene­
ralny Komunistycznej Partlii Paki­
ata.nu Saed Sadziad Zahirr. 

Hnssein Ala ponownie zwoła-I nad­
zwyczajne posiedzenie rządtt, a na­
stępnie został przyjęty przez szacha. 
Dnia 27 kwietnia wieezoretn Hussein 
Ala wręczył szachowi dymisję eałe­
go rządu. 

Omawiając przyczyny dymisji ga­
binetu irań.skiego, dziennilt „Atesz" 
podkreśla, źe dymisja ta jest „na­
stępstwem presji z zewnątrz••, 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu­
tera donosi, że senat irański 29 gło­
sami na 43 zatwierdził dokonany w 

bliczność entuzjastycimą owacją. Dłu- dowych w depeszy do CRZZ podpisa­
go niemilknąca burza oklasków zer· nej przez przewodniczącego di Vitto· 

ł · d k · rio oświadcza: „Z okazji l ]'\faja 

;::dsta:i~nia griz j~:zcz:a pc;:d~:::;~ ~~~~k~~::J~ław~o~~tie~!~:e;:~~~st:!~t Delegacia Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
się kurtyna, ukazując tonącą w po· darności IIJ.iędzynarodowej - braler· • d dl d k k" 
wodzi kwiatów, wypełnioną praco· skie pozdrowienia polskim związkom wioząca ary a naro u oreańs lego 
\„nl'k nu· t 1 · d I „ · · zawodowym i narodowi polskiemu, Ch K M 

.a ea·.ru l e e„ac1am1 scenę, z w"1ceprem"tera 1"n u· o o - z· o 
jubilatem po środku, trzymającym w życzl!C sukcesów w budowie socjaJiz· U 
ręku berło Krakowa - dar ofiarowa- mu, w walce o zwycięstwo idei wol· WARSZAWA (PAP). W drodze 
ny przez miasto z okazji 75-letniego ności, demokracji i pokoju na całym na Koreę znajduje się delegacja Pol• 
jubileuszu. I świecie". skiego Komitetu Obrońców Pokoju 

Kiedy umilkły oklaski, przemówił Ponadto depesze nadesłali pracow· w składzie : Marian Czerwiński. Bl'O-
nisław Wiernik i Helena Krzywdzian 

minister kultury i sztuki, Stefan Dy- nicy przemysłu chemicznego Węgier ka. 

howski. do pracowników przemysłu chemiczne Delegacja wiezie wielką ilość da-
Po złożeniu życzeń jubilatowi dal· go Polski, pracownicy przemysłu spo· I rów, ofiarowanych przez społeczeń · 

szych lat pracy dla dobra sceny poi· 

skiej, minister udekorował go w imie. Każde dziecko w Polsce objęte jest nauczamem 
nlu Pre:llydenta RP orderem Sztandaru ------------------.-..---.::.---------* 

stwo polskie ludności cywilnej i dzie­
ciom Korei. 

W czasie pobytu w Pekinie delega· 
cja, której towarzyszył ambasador 
RP Burgin, została przyjęta prze> 
wicepremiera Centralnego Rządu 
Chińskie.i Rep:ubliki Ludowej - pTof. 
Kuo Mo-żo. 

Prac:y I klasy, nadanym wielkiemu j 5 
artyście w uznaniu jego ogromnych 
zasług poło:ionych dla narodu i dla 
Polski Ludowej. 

tys. nowych gmachów szkolnych 
\YI imieniu KW PZPR iubilatowi 

w1·ęczono kosz czerwonych kwiatów, 
Przew.:idniczący MRN, Waligóra, za· 
windomił wielkiego artystę, iż Kra­
ków w uznaniu jego niespożytych za­
sług nadaje mu ~onorowe · obywatel· 

wybudujemy w · Planie 6-letnim 

stwo miasta. 
Jako pierwsza z delel!acji złożyła 

WARSZAWA (PAP). W dalszym 
ciągu napływają z całego kraju wia­
domości o przygotowaniach do tego­
rocznych, organizowanych na nirzwy­
kle szeroką skalę „Dni Oświaty, 

Przeciwko wyzyskowi kapitalistycznemu we Włoszech Japonii 

Zapowiedź strajku 
1.600 tysięcy pracowników 

Książki i Prasy". Między innymi 
Wojewódzki Komitet Obywatelski 
Dni OKP w Lublinie przygotowuje 
na terenie R.zkól lubelskich 240 wy­
staw książek, 600 pogadanek i odczy­
tów i wiele innych imprez oświato­
wo - artystyczn~'ch. l\'Iłodzie:i. szkól 
ll1belskich rozpoczęła z okazji ,,dni" 
akcję oszczędzania podręczników i 
pomocy szkolnych. 

chn1dzies tolecfa. Przed wojna w Pol• 
sce prawie milion dzieci powstawa· . 
Io poz11 szkolą. B}·ły to dzieci biedo­
ty wiej;;kiej i proletariatu miejskie-
go~ 

Objęcie nauką wszystkich dzieci 

'W" zrost 
wydobycia węgla 

w Chinach 

sobotę przęz Me~s wybór dr. RZYM (PAP). - Na 8 maja zapo-1 parcia odrzuconych pi."Zez de Gaspe· 
Mohammeda Massadika na premie- · d . ł · · " · , · · 
ra rządu irańskiego. Wybór dr. , Wle z1any zosta 24·godzmny straJk n~g-0 zą,4.an w sprawie podwyżki 

WARSZAWA (PAP). Szlachetne 
ide9 Konarskiego, Kołłątaja i Staszi~ 
ca, którzy przez całe życie ~lczyli 
o prawa ludu do oświaty, dopiero 
thiś w Polsce Ludowej 'l.ositały w 
pełni zrealizowane. 

w wie)rn s1kolnym stało się możli· 
we dzięki szczególnej trosce, jak• 
rząd ludowy otacza oświatę. W roku 
ubiegłym na budowę szkól i ich w--;;­
posażenie, na stypendia. zakładanie 
burs i intematów dla młodzieiy 
chlopskiej i robotniczej przeznaczono 
23.6 p1·oc. ogólu wydatków budżeto­
wych, w bieżącym zaś roku btid1.E>t 
}Jl'zewidnje na ten cel sumę o 5,7 
proc. większą, niż w roku ubiegłym. 

PEKIN (PAP). - W poróW1J1aniu 
i 1949 r. wydobycie węgla w.zrosło 
·w Chinach w roku 1950 o 28,6 proc„ 
a wydajność praicy w przemyśle wę· 
glowym wzrosła przeciętnie o 13,6 
proc. Dzięki udoskonaleniu metod 
wydobycia węgla licziba nieszczęśli­
wych wypadków w kopalniach chiń· 
skich w roku 1950 zmniejszyła się w 
porównaindu z rokiem 1949 o 57 proe. 

W roku 195() zarobki górników 
Chin Północnych i Wschodnich wzro­
ały przeciętnie od 15 do 30 proc. 

Plan na ro'k 1951 przewiduje zwięk­
AZenie wydobycia węgla w porówna­
niu z rokiem 1950 o 11 proc., znacz· 
ne zwiększenie wydajuośc.i !Pracy i 
obniżenie kosztów własnych wy<foby­
cia. 

Na marginesie --------------
To jest faszyzm -!.„ 
W związku se stro.jkiem robotników 

jcbryk Włókienniczych w okręgu Barce­

lc:ny, prasa podała wiadomość, że stroi· 
kujący zażqd.ali m. in., aby, nie zatrud­
nuino w tych f.abFykach dzieci w wieku 

8-10 /;at! 

Massadika wymaga jeszcze aproba- powszechny 1.600 tys. włoskich pra· płac. Strajk obejmie m. in. koleja­

ty szacha. cowniik-Ow państwowych w celu po- rzy, pracowników poczt i telegrafów 

Przy pomocy oszukańczych machinacji 
reakcja francuska usiłuje narzucić 
faszystowską ordynację wyborczą 

• PARYŻ tpAP). - lak już dono­
siliśmy, reakcyjny projekt ordyna­
cji · wyborczej zgłoszony przez rząd 
Queuille'a nie uzyskał wymaganej 
konstytucją większości Sll głosów 1 
został przez Zgromadzenie Narodo­
we odrzucony. J'ednakże PIJ ogłosze.. 
niu wyników głosowania przewo­
dniczący Zgromadzenia Narodowe­
go, Herriot, powołując się na rze­
komo istniejące precedensy, zapro­
ponował odesłanie pL'ojektu nie­
przyjętego w drugim czytaniu z po­
wrotem dQ Komisji Głosowania 
Powszechnego. 

Deputowany komunistyczny Peron 
w związku z tym podkreślił, że pro~ 
jekt został ·odrzucony, wobee ezego 
„więcej już nie istnieje". 

Herriot nie tiwzględnił protestów 
deputowanych lewicowych i, utrzy­
mując w mocy swą decyzję, zam­
knął posiedzenie. 

Projekt ten prawdopodobnie we 
wtorek ponownie oddany zostanie 
pod głosowanie w Zgromadzeniu 
Narodowym. Queullle oświa1lczył 
przy tym, ze łJłosowanie . nad projek­
tem ordynacji w~borczej trakto­
wać będzie jako głosowanie nad vo­
łum zaufania. 

oraz pers<>nel ministerstw. Akcja 
strajkowa prowadzona będzie na 

płaszczyźnie ścisłej jedności działa· 
nia wszystkich zrze.~zeń pracowników 
państwowych. 

* „ ~ 
LONDYN (PAP). - Jak donosi 

Agencja Reutera z Tokio, w Japom1 
wybuchł stTajk 50 tys. robotników 
zatrudnionych w kopalniach miedzi 
i ołowiu. W poniedziałek do strajku­
jących przyłączyć się ma dalszych 
15 tys. robotników. Strajkujący do­

magają Bię podwyżki płac. 

W beriińskłin Lustgartenie, ktÓ[Y z okazji tegoroc~ego międzynarodowego świę­
ta Pracy zosuinie przemiano-wafiy na Plac Marksa i Engelsa, sq prou:adzone przy• 

gotowania do obchod1~ pierwszomajowego. 

W roku szkolnym 1950·51 wszyst· 
kie ip<>lskie dzieci znalazły miejsce 
w nowych, jasnych salach szkół pod­
stawowych, W ciągu 5 łat Polski Lu­
dowej zrobiono dla oświaty więcej, 
ni:i; w ciągu całego międzywojennego 

W Planie 6-letnim nastą.pi dalsza 
rozbudowa szkolnictwa. Na budowę 
nowych szkół podstawowych przezna 
cza się 1.632 miliony złotych, co umo­
żliwi wybudowanie około 5.000 2ma.· 
chów szkolnych. 

Największy w Bułgarii system irygacyjny 
nazwany imieniem Józef a Stalina 

SOFIA (PAP). - Wielkim świętem 
całego narodu bułgarskiego było od­
danie do użytku największego w Buł­
garii systemu irygacyjnego w Dolinie 
Bryszlaóskiej. , 

Bułgar?ki_ei P<1rtii Komunistycznej 
przemow1enie wygłosił wicepremier 
Demianqw, który odczytał następnie 
uchwałę Rady Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludowej o nadaniu bry• 
szlaóskiemu systemowi irygacyjnemu 
imienia ST ALINA. 

Na uroozystość otwarcia, która od­
pyla się we wsi Bryszlana, przybyły 
wielotysięczne rzesze budowniczych 
systemu irygacyjnego, delegacje rol· Z kolei minister rolnictwa - Czer• 
niczych spółdzielni produkcyjnych i nokolew, o~czytał dekret Prezydium 
delegacja ludności z całego okregu. Zgro~adzema Narndowego o odzn~· 
Serdeczną owację zgotowano przyby- czemu orderam~ ~zołowych budowm­
łym na uroczystość członkom Biura czych l~go na1.w1ększego w Bułgarii 
Politycznego KC Bułgarskiej Partii I systemu irygacyjnego, 
Komunistycznej, członkom rządu, Uczestnicy uroczystości wśród o· 
przedstawicielom dyplomatycznym 

1 

gromnego entuzjazmu uchwalili tek~ 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. sty depesz powitalnych do Stalina l 

W imieniu Rady Ministrów i .KC Wyłko Czerwenkowa. 

KP Francji wzywa cały naród 
do walki o rząd pokoiu 

PARYŻ (PAP). - Po dwudnio- mi wszystkich krajów politykę poko­
wych obradach w Montreuil, KC ju, przyjaźni i wymiany towarowej 
Francuskiej Pai-tii Komunistycznej 
uchwalił odezwę do narodu fran- na zasadach równości. Należy wpro· 
cuskiego. · wadzić stopniową redukcję zbrojeń 

Zatrudnianie dzieci IO przemyśle /a­
brycznym było jednq ze zrw.miennych 
j najbardziej odrażających cech wy:sysku 

w okresie wczemokapitalistycznym, •i· 
w pierwszej połowie ub. stulecia. Dzi­
~iaj - z pracą. dzieci w fabrykach spo­
tykamy się jedynie w krajach najbar­
dziej zacofanych. kolonialnvch i pólko. 
lonialnych, słowem tam, gdzie ucislc ka.. 

piU!iu ,ie~t ni~zym nieskrępowµnr, i nie­
pohamowany. 

Jak wynika z doniesień Agencji 
France Presse, rząd Queuille'a. i re­
prezentowane w nim partie rozwi­
nęły niezwłocznie gorączkową dzia­
łalność, aby zmusić Zgromadzenie 
Narodowe do Jtrzyjęcia odrzuconej 
poprzednio ordynacji wyborczej. 
Komisja Głosowania Powszechnego 
zebrała się tego samego dnia wie­
<::zorem i zaakceptowała antykon­
'3tytucyjną interpelację Herriota 24 
głosami przeciwko 15, przy 4 
wstrzymujących się. Następnie po 
wprowadzeni11 do projektu nieisto­
tl1ych zmian w celu nadania pro­
o::edurze- pozorów legalilości; komi­
sja 23 głosami przeciwłi:o 16, w tym 
13 głosów komunistycznych, przy 4 
wstrzymujących się zatwierdziła 
projekt ordynacji wyborczej. 

Na zdjęcilft prace 11rzy wyrówny1.1x111iu terenu na miejscu dawnych ruin 

Odezwa podkreśla pogarszającą się wielkich mocarstw i zapobiec zhro­
sytuację narodu francuskiego, ugina- Jeniu Nie!niec, należy reaktywować 

zam.hi jącęgo się pod ciężarem nadmier-
nych podatków. traktat przyjaźni i sąjuszu międi7 

Zabezpiecz swe plony 

Gdybyśmy w reiimie frankistowskim 

w Hiszpanii nie widzieli nit: więcej 

pr6cs tego, :ie pozwala on !Satmdniad w 
fabrykach dzieci 8-10-letnie, ten jeden 
fakt wystarc::yłby, by zrozumieć zbrod­
niczą, u.ntyludzkq istotę tego reżim11 
i ocenić go należycie. Spośród wielu przed słodyszkiem rzepakowcem 
krwawych i bezkrwa·wych zbrodni hisz- WARSZAW A (PAP). - N a terenie 
pańskich eksploatowanie pracy dziecię· całego kraju stwierdzono silne poja-

wienie się słodyszka rzepakowca, 
eej jest z pewnością jedną ~ najohyd~ który przez żerowanie na pąkach 
niejszych. rzepaków i rzepików ozimych zagra­

Dl.a zaokrągleni.a politycznego obrazu ża plonom tych roślin. 
tego bezeceóstwa podkreślić należy, że W zwią~ku z pc_>wyższym Minister· 

. . . stwo Rolnictwa i Reform Roln·[ch 
dyktatura Franco cieszy się daleko idą· wzywa pracowników państwowej 
cym poparciem amerykańskich impe~ służby rolnej wszystkich szczebli, 

'~'""" om• Wo<ykonu, "6'Y :uinn•. \ "•-d•kie !fomitety Ooiu'o-
. la · d · ny Roshn, przodowników grup plan· 

kiernu oprawcy przesy peno yc.zme t'ltorów do podjęcia natychmiastowej, 
"'ojcowskie" bloz.oslawieńs~wa. szerokiej akcji, mającej na celu o· 

'Jl,..J). -- .~.u_.v:•nalmr" m.zed 3słOd"!szkiem. 

berlińskiego. 

2 (26) numer „Nowych Dróg" 
Ukazał się numer 2 (26) ,,Nowych 

Dróg''. 
TREść: 

Manifettt Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 

O dalsze wzimożenie walki o pokój 
i Plan 6-letni. 

Dzieła Lenina i Stalina 
· w języku polskim. 

.Tan Jarosławski Dwudziesty 
drugi tom dziel W. Lenina. 

Jakub Litwin - Siódmy tom 
J. Stalina. 

dzieł 

Eugeniusz Szyr - O właściwą. re- ZSRR 
alizację .linii partii. I Komuni'!;:at Państwowej Komisji 

Stefan Ma.tuszewski - Likwidacja Planowama ZSRR. 
analfabetyzmu - elementem przeło- Władysław Krajewski - O właś· 
mu kultm·alnego. ciwą ocenę charakteru nauk przyrod-

Karol Jankowski - Droga zdrady niczych (przegląd prasy radzieckiej). 

na~odowej (w 25 ro~znicę ~aszystow- WIDOWNIA lVIIĘ;DZYNARODOWA 

Z wyjątkiem czło'nków 200 rodzin, Francją i ZSRR. Należy natych• 
bogacących się na przygotowaniach miast zawrzeć pokój z Vietnamem 

do wojny, wszystkie klasy społeczne i wycofać żołnierzy korpusów ekspe. 

boleśnie odczuwają podporządkowa- dycyjnych, działających w Korei i. w 

nie francuskiego przem~rsłu, rolnic- Indochinach. Konieczne jest równiej; 

twa, handlu i kultury egoistycznym przywróce11ie prawdziwie przyjaz# 

wymogom i zadanibm trustów a.me- nych stosunków z narodami, cierpią,· 

rykaiiskich. cymi obecnie pod uciskiem francus­

Aby położyć kres panoszeniu się kich kolonizatorów - imperialistów. 
faszyzmu i nie dopuścić do grożącej Jednoczcie się i działajcie - głosi 

nam rzezi, istnieje jeden tylko śro- odezwa - gdyż zjednoczenie i akcja 

dek: - natychmiastowe zaprzesta- masowa mogą. stworzye istotne wa• 

nie poLityki wojny i -obranie polityki nmki pórozumienia między wszyst-
pokoju, niezawisłości narodowej i de- kimi zwolennikami powstrzyrnanJa 

mokracji. Dla urzeczywistnienia tej wysc1gu zbrojeń i podniesienia po­
polityki konieczne . jest zawarcie :1;iomu życia. Innymi sł~~Y, zjedno­

paktu pokoju między pięcioma wiei- czenie i akcja mas mogą spowodo-
slnego przewrotu P1łsuds!oego). 

Przed Pierwszym Kongresem L. Gronowski -
Jugosławia. 

kimi mocarstwami. \\·ać utworzenie takieo-o rzndu, kto--Kapitalistyczna „ „ ., 
Należy anulować wszystkie ukła- nie hedzie rządem obcym, Jeez rz!ł• 

Nauki Polskiej · 
Henryk Golański - Niektóre za­

a:aidni-.'- ...,.uJc .. itaehm.icz.nych. 
J. Starec - Walka o nafte irań­

ska. 
dy, ograniczające niezależność Fran· I dem Francji, nie organizatorem woJ• 
c..ii i realizować w:mó1n.ie z naroda- nv 1......,. „-"""=u.i.ldR.m n.okoiu. 
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Niech żyje Józef Stalin 
chorąży pokoju, wódz postępowej ludzkości, wielki przyjaciel narodu polskiego 
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Zjednocze:ąi we froncie narodowym pod kirrownictwem PZPR 
ZWYCIĘZYMY W W ALCE O POl(OJ i SOCJALIZM 

Z referatu wygłoszonego na akademii 1- Maiowei przez I sekretarza K Ł PZPR tow. Pa wł a W o i as a 
Na wstępie referatu tow. Paweł 

Wojas przy.pomniał dawne obchody 
1-Maijowe, kiedy to na bruk Łodzi 
lała się obficie krew robotnicza. 
Mówiąc o rznaczeniu dzisiejStZego 
obchodu I Maja - tow. Wojas rw­
brazował sytuację międzynarodo­
wą. 

Podkreślając ogromne pm:emiany, 
jakie zachode;ą w naszym kraju 
tow. Wojas za trzymał s·ię dłużej nad 
omówieniem prizeobrażeń na tere-
nie Łodzi. 

Łódź crz.a·su SzajbleTów, Groma­
nów, Gajerów, Poznaństkich była 
m iastem, w którym było rrueJSCe 
tylk{) dla fabryk kaipitailistycznych, 
dla ruder i obskurnych kamienic 
czynszowych pozbawiqnych podsta­
wowych WYgód, kanalizacji i wodo-

wielkiego rurocią,gu Łódź - Pilica, 
który zaopatrzy naszą Łódź w do­
statecrmą ilość wody. 

Z kanalizacji i wodociągów ko­
rzysta corarz większa Mczba miesrz­
kańców Łodzi, a w szczególności 
dzielnice robotnicze. Powstaną no­
we linie tramwa.jowe d autobusowe, 
nowe piękne gmachy publiczne, 
teatr i domy kultury, szkoły dla 
nasrzych dzieci. i biblioteki, powsta­
nie wiel!kie miasteczko uniwersy­
teckie, żłobki i nowe przedS1Zko1a o­
raz szpitale. 

Nasza Łódź stanie się nie tylko 
ośrodkiem przemysłowym, ale i 
ośrodkiem nauki i kultury, stanie 
!rię miastem, gdzie twórcrza energia 
mas pracujących znajdrzlie szerokie 
ujście. 

ciągów, i tonących w bogactwie pa- Z kraju słabego, rz:acofanego i bied-
łaców fabrykanckich. nego stajemy się krajem przemy-

Plan 6-letni kładzie kres wieko- słowo - rolniczym, nie7iależnym go­
wemu zaniedbaniu miasta, otwie- spodarczo, silnym, coraz bardziej 
ra on bowiem przed Łodrzią per- rozwiniętym ekonomicmie. śvviad­
spelctywy prrzekształcenia w miasto czy t{) o tym, że zmien.ia się struk­
socjalistycrz.ne. tura naszego narodu, rosnne nasza 
Powstają nowe piękne os:iedla na J klasa robotnicza - czołowa silia, siła 

Batutach i nowe osiedle im. iMaxch~ narodu, rosną nowe, wykwalifiko­
lewskiego. Wre prac'l. przy budowie wane kadry. 

Zródła n,1szych osiągnięć 
Prrzechodząc do omówienia przy- imperialiści nie zdążyli nam przti­

reyn, d'.llięk.i którym odbudowałiś- szkodzić w tej walce o szczęśliwą 
my nasz kraj rz:e zniszczeń i xeal!iru- przyszłość naszego na.rodu, Musimy 
jemy nasze plany gospodaroce, tow. jak najprędrzej pokonać od~iedz:i­
Wojas stwierdził: - źródłem tych czone po rządach burżuazji 2:e1cofa­
os1ągnięć jest to, że, ckiękii wielkie- nie i słabości. 
mu rz:wyoięstwu Armii Radzieckiej - Szeroki jest front nasze~ wal­
nad faszyzmem hdt<lerowskim, masy ki - jest w nim miejsce dla każde­
pracując-e z klasą robortrriczą na cze- go uczciwego człowieka. 
•le uchwyciły władzę w swoje ręce, Idziiemy naPTZód, budujemy pięk­
te stały się prawdziWym gospoda- ną przyszłość nasri:ej ojczyrz:ny. 
rzem swego kra•ju. Żródłem naszych Wszystko, co żywe !i twóroze i oj­
osiąg:nięć jest braterska pomoc czyźnie oddane, jest z nami. Wciela­
Związku Ra.dzieckiego. W naszej my w życie ideę tych, którzy w 
pracy, w naszym marszu do soc.ja- ciągu dziesiątków lat walczyli i padli 
lizmu czerpiemy z bogatych doś- na. szlaku bojowym wiodącym do 
wiadczeń narodów radzieckich i Polsld ludu 11>racującego - Waryń­
WKP(b). żródłem naszych osiągnięć skiego 1 Marchlewskiego, Róży Luk­
- to wierność nas~ partii, klasy semburg i Dzierżyńskiego, Buczka ii 
robotniczej i mas pracujących dla Nowotki - tych, którzy pneszlo 60 
Ideałów międzynarodowej solidar- lat tr:iymadj wysoko sztandar rewo­
noścl. proletariuszy wszystkich kra- lucyjnej klasy robotnic-iej w l-ma-
3ów i mas pracujących całego jowych walkach i demonstracjach.) 
świata. Niie na próżno oddali oni swe siły i 

życie! I 
DLiękli mobili©acji sil, dzięki ze- Urzeczywistniamy dążenda bohate-

gpoleruiu się mas praeujących wy- rów i twórców nasrz:ej kultury, wdel­
konany rz:os tał !P'.ierwsrz"Y rok Pdla~u kich patriotófv i rewolucjonistów 
6-letniego, zrealizowane m arna Polskd., którzy swomn criynami ti 
I kwa1'tału bież. ro:k:u. I swodmi dziełami torowali drogę 

Nasza. walka o Plan 6-letni jest ideom postępu ti demokracji - Koł­
walką naszego narodu o jego ,jasną łąta.ja. i Staszica, Kaściuszki !l Mic­
przyszłość. Musimy wytężyć wszyst- kiewfoza, Lelewela i Dembowskiego, 
kle siły, aby nie tracić C'l!lłSu, aby Traugutta i Dąbrowskiego, 

Pomnóżmy nasze wysiłki 
Imperialistycrznych podżegatty do naszej ojczymy wokół władu.y ludo­

nowej wojny nie sposób ziartrrz.ymać wej !i w nan.-odowym froncie wail.ki o 
przy pomocy samych tyWloo słów. pQlkój i Wan 6-letn!i. 
Jeśli rpragniemy walceyć o trwały Tegorocm.e prrzygołowialll!ia do 
pokój, 6eś1i :pTagniiemy szczerze u.a- 1 Maja. święta międzynal'odowego 
trrzymać ręce podrpalaczy d{) nowej proletaIDiaitu, które stało Slię u nas 
wojny, musimy wykuwać nasze Sli- świętem calego narodu, świętem 
ły, siły naszej ludowej, socjalistycri:- państwowym, prrz.eb:iegały w atmos­
nej Polskli, warżnego ogniwa w świa- ferze wiclk!i.ego ożywie'Il!i.a 1POli;tycz­
towym froncie obrony pokoju. Za- nego. Przy.gotowaillia do 1 Maja ZJ!l­
danli.e to łącrzy się ściśle rz zadaniami początkowane zos,tJały tradycyjnie 
walk1i o przedtermililowe W)'ikonanlie Wlielkim mynem twórceych ~obo­
drugiego roku Planu 6-letn'iego. A wiąmń. 
to OClfilacrza, że nasze masy pracujące Czynem Pierwse:omajowym naród 
muszą pomnożyć swoje WYS!iłki w !Polski je&lce:e raz mdoilrumentowa.ł, 
codzdennej praicy, w produkcjd, w że twardo ujął w swe ręce dwie 
przemyśle i na roli, na :pOllu nauk!i. naijżywotn!iejsrze swoje spra,wy: spra­
li kultury. Musimy pomnożyć nasrz:e I wę utrwalenia pokoju światowego i 
wysiłki mnierrzaijące do zjednocze- sprawę budownictwa. socJalistyoz­
rria wsri:ystklich ludrlli, patriotów nego, 

Siła frontu narodowego 
W okres rp:rrzygotowań do 1 Maja naszego życia narodowego hasło 

weszliśmy po V[ !Plenum KC PZPR, f.I'ontu ·narodowego wailik:i o pokój d 
które owiało IIloWYm duchem pracę Plal.ll 6-letilli. Hasło to stało się no­
dla spra<WY socj1alizmu, dila umoc- wym, potężnym środkiiem zjedno­
ndenli!a ojczyzny, dla obrony pok{)dU. czenia milionów Polaików wokół po­
Tego nowego ducha 'Wlll!iosło do lieyki nasuj Pa.ri:l!l li Rządu, 

LtJDZll 

Siła tego hasła polega na tym, że 
uśw.iadarllia ono całemu narodowi 
jego drziejową p:rrzemianę w naród 

· soojal!istycrz.ny, wskazuje z całą jas­
nością, że cele klasowe proletariatu, 
który kieruje walką o budowę spa-

naszych pięknych post®owych tra­
dycji narodoWYch i :rozwd,jać je na 
gruncie roe:kwitu gospodarcrzego, po­
litycrmego i kulturalnego naszego 
kraju, że wielowiekowy dorobek 
narodowy wprrz:ęgamy w sposób naj-

łeczeńSttwa bezklasowego, są cela- I bardziej twórcrLy w służbę oałego 
mi jednoczącymi wse:ystkich Pola- narodu. Polega ona również na tym, 
ków, zaa>ew:nią bow:iem postęp, rorz- że pobudm wspaniale uczucia dumy 
kwit całego naroou rpolskiego. narodowej z naszych osiągmęc, 

Siła hasła frontu nairodowego po- uczucia patriotyzmu, będące potęż­
lega również na tym, że pozwala ną dźwignią budowy ojczyzny so­
ona szerrz:ej i gruntowniej czerpać ~ cjalistycrmej. 

Współzawodnictwo 1-Majowe 
Rozwój współw.wodnrotwa prrzed­

majowego rozmach, jaki ten ruch 
osiągnął. stanowi żywe świadectwo 
dojrzałości nasrzej klasy robotni­
crzej. 

Jako pierwsze na terenie nase;ego 
miasta na apel metalowców prusz­
k{)wskich odpowiedziały Zakłady 

Pnemysłu Metalowego im. Strzel­
czyka ł Zakłady Pmemyslu Baweł­
nianego im. Dzierriyńskiiego, pocią­
gając u.a sobą setki innych zakła­
dów pracy. 

Ogółem zobowiązania ku ozcl 
1 Maja podjęły na terenie Łodd 
504 większe zakłady pracy. Ogó-

łem podjętych zostało 19.200 zo­
bowiązań o różnym charakterze, 
w tym 2JaŚ aż 10.856 ~bowiązań 
o charakterze a.:espołowym. W zo­
bowiązaniach uczestniczyło ponad 
103.000 osób, W roku bieżącym 
notujemy również wzmożony u­
d:lliał akcji zobowiązaniowej sze­
rokich rzesz inteligencji pracują­
cej, szkól średnich i wyższych. 

Wśród olbmymiej masy zobowią-
zań na specjadne wyróżniende zasłu­
guje zobowiązall!ie kotoniarrz.y ZPDz. 
Im. Sżenwa.lda, k•tóa-zy w ramach 
Czynu Majowego pirrzeszl:i jako 
pierwsi w kra\iu na obsługę dwóch 
ma80y.n kotonowych. 

Przebieg tegorocrmych zebrań I tężnym wzroście świadomości ł po„ 
przedmajowych, chara•Mer podejmo- ziomu ide~log<icznego klasy robot· 
wanych zobowJąri:ań świadczą o po- niezej Łodz1. 

Czyn Majowy wykonany z nadwyżką 
Wynikiem wielkiego entuzjazmu 

naszej klasy robotniczej i inteligen­
cji pracującej jest PONADPLANO­
WA PRODUKCJA, WARTOŚCI 
PRZESZŁO 50 MILIONÓW ZŁO­
TYCH. 
ZOBOWIĄZANIA ZAŁÓG PRZE­

MYSŁU BA WEŁNIANEGO WYRA­
ŻAJĄ SIĘ SUMĄ 8.158.000 ZŁO­
TYCH. Robotnicy tego przemysiu 
zobowiązali się dla uczczenia mię­
dzynarodowego święta mas pracują­
cych, wyprodukować dodatkowo w 
miesiącu kwietniu 73 tysiące kilo­
gramów przędzy i 411 tysięcy mtr. 
tkanin, co przedstawia. wartość 
5.600.000 złotych. Pozostałe 2.500.000 
złotych osiągnięte zostały przez osz­
czędność surowca, materiałów po­
mocniczych i poprawienie jakości. 
PRZEMYSŁ WEŁNIANY DAJE 

W WYNIKU ZOBOWIĄZAŃ 1-
MAJOWYCH PRODUKCJĘ WAR· 
TOśCI 1.741.277 ZŁOTYCH, prze­
mysł dziewiarski - 3.527 .008 zło­
tych, jedwabniczo-galanteryjny -
1.637.544 złote, metalowy - 668.047 
złotych i elektrotechniczny 935.520 
złotych, przemysł budowlany zo­
bowiązał się i wykonał produkcję 
wartości 8.452.000 złotych, oddając 
klasie robotniczej miasta. Łodzi do 
użytkowania. przedterminowo 176 
nowych, nowocześnie urządzonych 
izb, 4 budynki przemysłowe, jeden 
budynek socjalny, 5 budynków mie­
szkalnych na Bałutach w stanie su­
rowym. 

Zakiady branży chemicznej, spo­
żywczej, drzewnej, odzieżowej oraz 
zakłady drobnej wytwórczości pod­
jęły zobowiązania na łączną sumę 
10 milionów zł. 

W tegorocznym Czynie Pierwszo­
majowym znów wyróżniła się boba-

te ska załoga ZPB im. Dzierżyńskie~ 
go, wykonując swe zobowiązania 1"1 
Majowe z poważną nadwyżką. Tka~ 
nia tych zakładów dała w kwietni~ 
zamiast 50 tys. metrów 56.700 
metrów ponad plan, przędzalnia za• 
miast 5.100 WYkonała 9.000 kg. 
przędzy ponad plan. 
Załoga· ZPB im. Róży Luksemburg 

przekroczyła swe zobowiązania w 
tkalni o 13.000 metrów, dając ponad 
plan 36 tysięcy metrów tkanin. Z 
honorem WYkonała również swe zo­
bowiązania załoga Zakł. im. Stalin,a 
Tkalnia żal{ardowa rz.obowiązaia 
się podnieść produkcję o 2 pro­
cent, a osiągnęła 2,6 proc., dając 
dodatkową produkcję w ilości 4.100 
metrów tkanin. Załoga przędzalni 
im. Stalina wykonała ponad plan 
15.000 kg. przędzy, przekraczając 
swę zobowiązanie o 4.000 kg. 
Już 20 kwietnia zostały wykona­

ne zobowtązania, podjęte przez za­
łogę tkalni ZPB im. Dubois w ilo­
ści 50 tys. metrów tkanin ponad 
plan. W tym samym czasie WYkO· 
nały swe zobowiązania ZPB iDl. 
Hanki Sawickiej. Bardzo poważ­
nie przekroczyła swe zobowiązania 
załoga ZPB im. Marchlewskiego, da­
jąc w kwietniu 20 tysięcy kg. przę­
dzy ponad plan, zaś tkalnia tych za­
kładów, której załoga zobowiązała 
się wykonać •plan kwietniowy w 100 
proc„ osiągnęła dzięki ofiarnej pra· 
cy wszystkich tkaczy po raz pierw-. 
szy w tym roku 103 proc. planu 
miesięcznego. 
Wykonały również swoje zobowią 

;zania, a nawet poważnie przekro­
crz.yły zafogi prrzemysłu jedwaibnicm­
galanteryjnego, filcowego, skórzane­
go, metalowego, elektrotechniczne­
go, chernicrznego i wielu :innych. 

Nowi bohaterowie pracy 
I W tegorocznym współzawodnic - I brygada Im. Czutkłcba w ZPB fm. 

twie 1 - MajoWYm wysunęły się ty- Róży Luksemburg, pod kierownic­
slące nowych, wspaniałych ludzi na- twem kol. Lewandowskiej i pra­
szej epoki, ofiarnych budowniczych cująoa z nią brygada młodzieżowa 
•socjalizmu w naszym kraju. II-ej zmiany, brygada młodzieżo· 

Tkacrzka Eugenia. Kantarek z Za.- w~ snowac~y ZPW i!11„ Njedziel_· 
ldadów im. Szymańskiego która tro- sk1ego, zespół cerowalni ob. Marli 
bowiązała się wykonać barię w 114 Dar;:s ~ ZPW im. "'."iosny Ludów, 
proc., a wykonuje ją w 138 proc. zespoł rm. ~oliot Cune w ZPB im. 

Marchlewskiego. 
Zespół t{)w. Jó-Lefa Scislowsldego 

z z:?B im. Stalina, pmekroczył 
swe zobowiązanie o 8 proc. Tkacz­
ka Tkalni Nowej, tow. Genowefa. 
Niepsuj, która wykonuje swą normę 
w 127 proc„ zobowiązała się wyko­
nać swój plan roczny w 10 miesię­
cy, a. tow. Ji:.mna Jurek wykona 
swój plan w 11 miesięcy:. 

Robotnicy Zakł. im. Simelczyka 
już w dniu 19 kwietnia wykonali 
swe zobowiązania i przekraczają 
je, pełniąc Warty Pokoju, Sa to 
tow. tow.: Józef Janiak, Henryk 
Grelak, Henryk Kra.wiec, Wacław 
Kazimierczak, Franciszek Podla­
siak, Henryk Bieniek, Andriej Kra­
szewski, Eugeniusz Kondrasik i 
wielu innych. 

Brygada murarska Mikołaja Sien­
kiewicza wy!l'abia 250 proc. normy. 
Brygada K. Nowick!iego 2'70 proc. 
normy, brygada Kazimierza Szty­
glica 206 proc„ nie pozostają w tyle 
i kobiety, operatorki na budowach, 
jak np. Władysława Skwarecka 
która osiągnęła 150 proc. normy. 

W zobowiązaniach 1-szo Majo­
wych żywy udział wzięła nasza pa­
triotyczna młodzież zorganizowana 
i niezorganizowana, która w set­
kach zobowiązań zespołoWYch dała 
wyraz swej radości i zapału do 
twórczej pracy. Wśród brygad mło­
dzieżoWYch na czoło wysuwa się 

Na specjalne wyróżnienie zasłu­
gują: 

GENOWEFA NIEPSUJ z Zakła­
dów im. Józefa Stalina. 

FRANCISZEK GRZESIAK z Za­
kładów im. Niedzielskiego. 

JÓZEFA BOMBRYCH - bryga­
dzistka z Zakładów im. Więckow­
skiego. 

ZYGMUNT GÓRKIEWICZ - ra­
cjonalizator z Zakładów im. Sti·zel­
czyka. 

CECYLIA SLISKOWSKA - poń­
czoszarka z Zakładów im. Szenwal­
da. 

KAZIMIERZ FLORCZAK - maj„ 
ster tkalni z ZPJ im. Wróblewskie­
go. 

MARIAN FELSKOWSKI - ma­
szynista z Łodzi Kaliskiej, młodzie­
żowiec, wielokrotny przodownik, 
zobowiązał się wraz z załogą za• 
oszczędzić 17 ton węgla - zobowią­
zanie w pełni WYkonał. 

FRANCISZEK MICHALSKI ze 
Zjednoczenia Budowlanego - Od­
dział 3. 

SABINA ZARZYCKA z Zakła­
dów im. Róży Luksemburg. 

ANTONI MINTUS - racjonali­
zator z MZK. 

JÓZEF STAŃCZAK - brukarz. 

(Dokończenie na str. 6) 

CZYNU PIERWSZOMAJOWEGO 
.-

JóZEFA 
SZEWCZYKOW A 

ROMAN 
SZCZEPAŃSKI 

WIKTORIA 
GRUNWALD 

ZYGMUNT MARCINIAK 

ślusarz s Zakładów Me­
chanic:cnych im. Strzelczy· 
Iw, które pierwsze w Ło­
dzi rzuci ly hasło Czynu 
Majowego. wykonał 1w 11 
dni przed terminem J ob1J· 

JADWIGA PI~KNA 

c:::lonkini spółdzielni pro­
dukcyjnej w Wiączynie, 
powiat Łóói, wraz ze swą 
brygadą pn;yczynila się do 
wzedterminowego uko1i­
c~enia siewów rv spółdziel-

EUGENIUSZ SMYCZEK 

tkacz r. Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego im. 
KunU:kieeo, w Czynie Ma­
jowym podniósł swą wy­
dajność do 153 proc. bazy 
oraz postanowił plan rocz­
ny wykonać w 10 miesięcy. 

DR KAZIMIERZ 
BOJANOWICZ 

NATALIA ZIMOŃ 

instruktorka z ZPB im. 
Dzierżyr..slciego , opiekując 

się brygw!ą im. Czutkicha, 
podniosła wydajno;,ć jej 

pra.cy o kilka procP.H.t. 

mechanik warsztatu PGR 
Dłutów, powiat łaski, ze 
swym pomoc1iikiem wyre­
montował wszystlcie 1wrzę­
dzia rolnicze, osz.czędzajqc 

10 tysięc; ;lutych, 

1wucr.ycielka szkoły pod­
stawowej Nr 130, poświę· 
ca dwie god:i11y w tygo­
dniu na douczanie /;lasy 
VII w d:::iedzi11ie n<tuki o 

Pulsci; wspólc:.esne,i du!JJY kotłów, ni. 

przewodnicząoy rady zwiq::­
kcrwej w Szpitalu im. N. 
Barlickiego, zorganizował 
Tciirsy przeszkoleni.a sani· 
tamego pracow1iików pr:e-

myslu włókienniczego. 

prządka z Księżego Młyna 
ZPB im. Stalina, przekro­
czyła swe zobowi<p:anle 
Majowe. Natalit.& Zimot1 
osir1g11ęła 127 proc. "as,; 

wodukc:rJneJ, 
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Swiatowa Rada Pokoju Niech • • z vie 

pokój! - iednoczqca narody w walce o 

&la obrad Il $wiatowego Kor1gre!U Obrońców Pokoju w Warszawie. 

Ostoja 
• 

bezpieczeństwa narodów 
tej sali, powinniśmy wystąpić z sze­
rokimi i jak najbardziej jasnymi 
i zirozumiałymi dla wszystkich, jak 
najbardeiej konkretnymi i praktycz­
nymi propozycjami ,które potrafiły­
by zjednoozyć wszystkie n.i~liC!lone 
siły wojowników o pokój na całym 
świecie i okiełznać ludzi 'llaintereso­
wanych w rozpęta>tiu wojny. 

ALEKSANDER FADIEJEW. 

!Sumienie ludzkości sprzeciwia się wojnie 
Ludzkość jest wciąż d!Z.iesiątkowa- mi~~ynarodowy, ~tosując rł!!l!oluoję 

na g·ruźlicą i rekiem. Czemu więc Organizacji Narodów Zjećil'loczo­
nie organizuje się walk!i. przeciwko nych, podobnie Jak w krajach cy­
tym s-trasrz.liwym chorobom na taką wilizowanych kodeks kamy ściga 

samą np. skalę. jak to, co uczyniono lud~. muca1jąc:ych mordercze po­
dla wytwarzani.a bomb atomowych I gróilki. 
lub :inny~~ niosąc~ch zagła.dę ~ron~? I Przed trybunałem karnym na•leży 
A przeciez badania w tetJ dmedei- również postaw:ić tych, kt6rży sru· 
nie wiedrly lu<Wki.ej są już na tyle rrz.ą propagandę zatruwającą umy­
zaawansowane, że zwycięstwo było- sły rnł-0dzieży - 'Z.il. pómocą z.aba­
by pev.me, gdyby podjęto takie wy- wek, dzi~nników, filmów i radia. 
siłki. Czy perspektywa takiego zwy 
cię&twa nie powinna budzić nasze­
go entuzjazmu? ~y nie ciasługiwa­
łaby ona na zmobilizowanie pos·ia­
danych ,z.asobów i ludzi? Czemu 
więc nie czyni się tego? Dlatego, 
że nacisk opinii publicznej nie jest 
jeszCfle dość siilny. 

* * * 
Powinniśmy na1piętnoWQĆ tych, 

którzy podżegają do wójny i doma­
gać się, aby ukarał ich trybunał 

* * • 
Możemy dziś stwierdzić, że akcja 

obrońców pókoju hamuje i często 
nawet udarem11ia rozwój planów 
zwolenników WOJny. Obecnie stało 
się dla n.ich niemożli wośctlą ukrycie 
sukcesu nasz.ej akcji oraz ukrycie 
swego niepokoju wobec paraliżo'Mł­
n.ia ich planów, kryjących śmierć i 
zniszczenie. Ich niepokój jest tak sil­
ny, że uciekają się oni do podejmo­
wania kroków, które wzbud!Z.ają o-

tMUUlłłUllllllłlllłHtlłllłlUtftllłfł•t11111tttUUtftllllllfłlllłlłllUIUlltłllllłlllUIUłłlHłłłl lłUllłlłłlllUUłłUUIHllUlll~łltł 

Warunkiem zwycięstwa sił obozu pokoju 
jest ich pełne uaktywnienie, wykorzystanie 
przez nie wszystkich czynników ich politycznej, 
moralnej i materialnej przewagi. 

Bolesław Bierut 
lu11nn1u111111un11n1111111111111uun1uuuu111"u11u111u11111n1N1t11111111u1n11111111111111u111ut11u1111111uu111u 1uau1: 

burzenie UC0Ciwych ludzi i· przez to dadzą zawsze słusmy sąd, e. wiemy, 
samo przyczyniają się do uświado- że liczba uczciwych ludzi jest M 
mieni<a tych, którzy n.ie mieli jeszcze świecie nieporównanie większa, niż 
zaufania do wartości i Srz:C!Z.erośei na- liczba ludzi nieucrreiwych, poniewa2 

działamy całkiem ot\varcie i ii pcl­
szej akcji. Spokój i stanowczość, nym obiektywizmem dla pokoju -
które cechują naszą akcję są dowo- dlaitego siły nasze przeważą i zdo-
dem naszej \V'i.ary w crz:łowieka. łamy rozbudzić na czas sumienie 

* .., * całej ludzkości, która przedwsta"l.'111 
Ponieważ ufamy, te ludzie nale-1· się czwycięsko wojnie. 

życie poinfórmowan:i o sytuacji wy- FRYDERYK JOLIOT-CURIE, 

Niezachwiana woła pokoju 
Dla zrealizowania gorących dążeń I stawienie choćby w ogólnych zarY• 

narodu niemieckiego do utrzymania ~ach rz:jawi~~· ~wiadczących . o tym, 
pokoju konieczny jest ruch maso- ze nasrz.a Nlell'.-1ecka Republika ~-

, . . mokratyczna Jest wzorem pokoJO-
wy, ktory w pełm wyrazałby te dą- wych Niemiec. Całe życie naszej Re-
żenia. Nasz naród cora!Z. lepiej u- publiki cechuje niezachwiana wola 
świiadamia obie swoje obecne ol- pokoju. Hymn narodowy, zatwier­
braymie możliwości historyczne. Po- dzony przez nasz Nąd, jest hymnem 
legają one na tym, że możemy na- pokoju, a myślą przewodnią na­
prawić wszystkie błędy i okupić szych crzynów powinny być słowa 
zbrodnie naszej nieszczęsnej prae- hymnu. który głosi: „Niechaj świe­
szłośoi tym, że przekszta.Jcimy dą- ci słońce pokoju. aby nie było wię· 
żenia pokojowe naS1Z.ego narodu w cej matek, opłakujących SWYCh sy~ 
trwały, realny czynnik, nów". 
Zbyt wiele crzasu zajęłoby pnz.ed- JOHANNES BECHER. 

Odra i Nysa - to pokój 
pme2 Niemcy ich odpowiedzialnoścł 
iia pokój i od działania w duchu tej 
odpowiedzialności zależy, zdaniem 
Bechera, konstruktywna rola Nie­
miec w nowej Europie. 

DoświadC2enie Apelu Setokholm­
!kiego wykazało, że ludzie o najróż­
norodniejszych poglądach na roz­
wój społeC1Leństwa ,na religię i kul­
turę mogą rzeczywiście rz.naleźć 
wspólny język co do konkretnych 
projektów, spl.'Tlyjających spra"l.vie 
pokoju na całym świecie. My, lu­
cWie radrzieccy, gotowi jesteśmy i na­
dal przyjąć roe.sądną propozycję. 
niezail.eżme od tego, z jakich wyj­
dzie kół, jeśli propozycja ta poma­
ga utrwaleniu pokoju na całym 
świecie. Gotowi jesteśmy porozumieć 
s.ię !Z.e WS!Z.ystkimi prawdri:iwymi przy 
jaciólm:i pokoju w St. Zjednoczonych, 

Narody świata • • 
z~yc1ęzą 

Z punktu widzenia walki o pokój, 
n.iemieclti ruch pokoju posiada 
szczególne rma<:zenie. Johannes Be­
cher, jeden rz. arolowych pisarzy no­
wych Niemiec, pnzewodniczący Nie­
mieckiego Komitetu Obrońców Po­
koju, w swoim referacie na Niemie­
ckim Kongresie ObrÓńców Pokoju 
pt. ,,Njemiecka odpowiedzialność za 
pokój" - powiedział, że przeciwsta­
wienie się narodu niemieckiego no­
wej wojnie, zapobiegnie wojnie, An­
glosas-kie sfery lraipitalistyczne nie 
zaryzykują wojny berz. żołnierza nie­
mieckiego. Od uświadomienia sobie 

Na 1.750 delegatów, którzy wzię­
li udział w Niemieckim Kongresie 
Obrony Pokoju, 750 było delegatami 
z Zachodnich Niem'iec. którzy prrzy­
jechali na ten Kongres, narażając si~ 
na represje policyjne. 

Anglii, Kainadzie, krajach skandy- Polska ma przed sobą odbudowę 
nawskich, w każdym kraju świata, WarStZawy i szeregu :innych miast, 
niee.a.J.eżnie od dzielących nas poglą- ma wykonanie Planu 6-letniego, re­
dów na nasrz. wewnętrrz.ny ustrój po- organ.ioocję całego układu życia go­
lityczny lub ogólną koncepcję ży- spodarC!lego i kulturailnego. My nie 
cia międ!Z.ynarodowego, Gotowi je- mamy czasu na psychozę wojenną. 
eteśmy poroz.umieć się na gruncie Narody, które wiele ucierpiały, pra­
każdej konkretnej propozycji po- gną nade wszystko pokoju. świaito­
kojowej, gotowi jesteśmy szukać wy Kongres Intelektualistów w Pol­
wspólnej decyzji w każdej sprawie, sce w roku 1948 był wielką między­
jeśli na tym gruncie możliwa jest narodową manifestacją na rzec!Z. po­
wspólna działalność na mecz pokoju, koju, która !Z.nalazła potężny od­
Z tego punktu widzenia możliwości dźwięk na całym świecie. Od tego 
wspólnegu działania przyjaciół poko-, bowiem cr.iasu ruch obrony pokoju 
ju byna1jannieij n'ie są jeszcrz.e wy- rozwinął się i rozkwitł wspaniale. 
mel"pane. Na .odwrót, my, rzebrani w Historia nie zna ruchów sipolecz-

Wolność Korei-honorem świata 
Z wielką radością przyjęłam wia· 

domość, że II światowy Kongres Po­
koju odbędzie się w Warszawie, w 
naszej stolicy, w mieście, które prze­
żyło wszystkie okropności wojny. 

Wielka hala Domu Słowa Polskie­
go wypełniona była po brzegi. Jak­
że serdeczne były powitania uczest· 
ników Kongresu, bojowników o po­
kój. Jak dziś pamiętam słowa Euge­
nii Cotton - „straszliwie rz:niszczona 
Warszawa jeśt miejscem, które na­
tchnie delegatów do ustalenia jak 
najskuteczniejszych sposobów zapo­
bieżenia nowej wojnie". Z podziwem 
patrzyłam na bohaterską postawę lu­
du francuskiego, nieugięcie walczą­
cego o pokój. Przemówienie przedsta­
wicielki narodu koreańskiego było 
ciężkim oskarżeniem przeciwko bar­
ba1·zyńskim Interwentom amerykań­
skim, którzy postanowili ujarzmić 
naród niih1jący pokój i wolność. Z 
nieopisanym entuzjazmem przyjęto 
11łowa Pak Den Ai, która stwiel'dzi­
ła, że naród koreański nie pozwoli 
rzucić się na. kolana, że będzie wal­

Przedstawicielka bohaier!tkiego ludu 
Korei, Pak Den Ai na .światou:yrn Kon. 
gresie Obrońców Pt>koju w Warszawie, 

czył do ostatniej kropli krwi o każ- tach. Codziennie opowiadam towa­
dą piędź swojej ziemi, że wierzy nie- rzyszkom pracy, jak to cały świat, 
ugięcie w zwycięstwo. ludzie różnych ras, przekonań poli-

Słowa usłyszane na Kon2'resie i · tycznych i wierzeń, pi·agną pokoju. 
decyzje na nim powzięte przekazane Il światowy Kongres Pokoju wzmoc­
zostaly wszystkim ludziom walczą· nił w nas pewność, że pokój zwycię· 
cym o pokój, po dzień dzisiejszy roz-

1 
ży wojnę. 

brzmiewają na wszystkich konty>.ten- MARIA AUGUSTYNTA.K, 

n.iu do powsrz.echnego 'pokoju naro­
dy nasze osiągną prawdziwą wiel­
kość, bowiem tylko droga pokoju 
wiedzie wsiiystkie narody do Wliel­
kości i ~ęśc:ia. 

JAN DEMBOWSKI. 

Wspólny cel 

Podstawowe realne kryterium ru­
chu pokoju w Niemczech jest to sa­
mo co u nas - przyjaźń cze Związ­
kiem Radzieckim. Ale jest jeszcze 
inne kryterium - niezmiernie istot­
ne - to granica Odry i Nysy. Jo­
hannes Becher powiedział, że Niem­
cy muszą czdobyć !Z.aufan.ie dla swo• 

nych o podobnej skali. Niairody świa­
ta nie chcą wojny i gotowe są crz:yn­
ruie przeciwstawiać s'ię próbom roz­
pętania nowych konflik.itów zbroj­
nych. Niech to będ.ziie stałą, poważ­
ną przestrogą dła podżegaczy wo­
jennych. Do dziś d•nia nie chcą oni 
rz;rozumieć, jak daJece są niepopu­
l!airni i jak łatwo mogą ich poczy­
nania rz.ałamać 9ię nagle na całej ld.­
ni!i. 

Dzisiejsi władcy Ameryk!i są zły­
mi psyoholo~ami i· aą !ignorantami 
w sprawach europejskich. Prrz.ez pięć 
lat kl'wawej wojny narody świata, 
w tym nalI'ody Związku Radzieckie­
go, Francji, AmeT:1kli. i Anglii pod­
jęły olbrzymi wysiłek, aby znisz­
czyć na eiawS1Z;e bestię :fa1S1Zyzmu. Ko­
sztem wielkich ofia;r i cierpień mi­
lionów ludllli wstało wywalC1rone 
zwycięstwo az:łowieka nad wynatu­
rzonym, patologicznym sadyzmem. I 
oto dziś, gdy goją się rany riadane 
p:rrz,eQ; wojnę, pojawia.ją S'ię na hory­
zoncie cienie tych samych ludrii, któ­
rzy prrz.ez pięć lat byli krwawymi 
katami Europy, Czy podżegacze wo­
jenni nie zastanowią sdę nad tym, 
że narody Eul'O\PY poniosły zbyt 
wielkie of.ialI'y ,aby mogły dopuścić 
do odrodzenia hitlerowskiego Wehr­
machtu? 

- Na Europejskiej Konferencji I Serdeczna przyjaźń zapanowała mię- jej po~ojowośc:i. A kryterium tego 
.Robotniczej w Berlinie prz~iw remi- dzy n~mi, .delegatami z . Po.Is~~, a z~ufama to stos:une~ do granicy 0-
litaryzacji Niemiec, wyraźme zazna- robotmkam1 NRD. Wymiemahsmy ?ra -: Nysa. N1ei:ruecki ru7h po~o­
czyła się jedność robotników całego między sobą znaczki i upominki i te Jl\1 . st?1 na s.tanowisku, . ze me mozna 
świata w walce o pokój, wola niedo- dro-bne, symboliczne podarunki były... dązyc realme .do pokoJU, odrrzucaJąC 
puszczenia do dalszej remilitaryza- ieszcze jednym dowodem, że pt·zy- granicę Odry i Nysy, 
cji Niemiec Zachodnich. Czy to w jaii1 nasza umacnia się coraz bar- W tych warunkach niemi.ecki ruch 
przemówieniu dokera francuS'kiego, dziej, że wspólne są nasze cele i dą- pokoju Jest wyrazem woli pokoju 
stN1jkującego i od.mawiającego łado· żen;a. Ten sam cel przecież przy- nie tylko Demokratycznej Republi­
wania. broni i a,municji na wojn'- im- świ~ca nam, robotnikom polskim i ki Niemieckiej, lec:z: wsizystkich 
perialistyczną, czy robotni'ka hisz.pań· robotnikom niemieckim. Jest nim - konstruktywnych sił postępowych 
skiego, mówiącego o strajku w Bar- pokój. niemieckiego narodu. 
celonie, czy hutnika włoskiego, który JAN TARCZYŃSKI. JóZEF CHAŁASIŃSKI. 

Wiemymy, że we wspólnym dąże-

opowiadał o mainifestaejach w ośrod­
kach przemysłowych - ze wszyst­
kich wypowiedzi przebijała jedna 
myśl, jedno dążenie: utrwalenie po­
k-0ju. 

Wzruszającym momentem był<> 
przybyeie na salę obrad dzieci I 

Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, które nawoływały obradujflcych 
do w2'l!nożenia wałki o pokój, do prze· 
ciwstawienia się wojennym dążeniom, 

............................... -·····-····················································-·-
W imię niepodległości Polski, 
w imię pokoju między narodami,· 
w obliczu wojennych knowań impe.rialistów i od· 

budowy przez nich militaryzmu hitlerowskiego, 
popieram i podpisuję apel Światowej Rady Pokoju. 
„Ządamy zawarcia paktu pokoju między pięciu ł 

wielkimi mocarstwami - Związkiem Radzieckim, I 
Stanami Zjednoczonymi, Chińską R1epubliką Ludową, ! ; 
Wielką Brytanią i Francją. : 

Gdyby rząd któregokolwiek z wielkich mocarstw i 
odmówił spotkania w celu zawarcia tego paktu, l 
będziemy uważali tę odmowę za dowód napa.stni· • 
czych z..amierzeń tego rządu". (Z 11w11ifest11 PKOPJ I 

I : •••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Rnynionde Dien - boha ierka walki o pokój 

LUDOBÓ J cy BE Z MASKI 
" Gazeta „Ti-

- ~~: mes He-
/~~0ł0 ' rald", wychodzą-
~ ' ca . w. ~~szyng-
~v.V:.- tome, p1s;ce. „Wy-

·l'" · ślemy samolot~, 
;f9,~~;g zaopatrzymy Je 

w bomby atomo­
we, zapalające, 

bakteriologiczne, 
a także w nitroto­

luol, ażeby zabijać dzieci w kołys­
kach, starców przy modlitwie i ro­
botników przy pracy". 

* * „ 
Szef Sztabu Generalnego Stanów 

Zjednoczonych gen. Omar Bradley 
l'Owiedział: „Nie chcemy już nic 
słyszeć o kazaniu na górze„. Wie­
my więcej o wojnie niź o pokoju, 
więcej o zniszczeniu życia niż o sa­
mym życiu". 

* * ... 
21 stycznia 1950 r. prezydent Tru­

man powiedział w Waszyngtonie: 
„Wydałem wskazówki komisji dla 
gptaw ene1·gii atomowej, aby kon­
tynuowała swoje prace nad pro­
dukcją tak zwanych bomb wodoro­
wych", 

Rektor uniwer­
sytetu w mieście 
rampa (Stan Flo­
ryda) Nunce o­
~wiadczył: „Uwa­
i:am, że powin­
'liśmy przygoto­
wywać się do 
wojny, kierując 
1ię prawem dżun­
!!li. Każdy powi­
'lien ńauczyć się 
1ztuki zabijania. 

Nie sądzę, te wojna powinna ogra-
niczyć się do działań armii lądowej, 
marynarki wojennej i lotnictwa. 
Nie powinno być żadnych ograni­
czeń co do wyboru metod lub broni 
zagłady. Usprawiedliwiłbym pro­
wadzenie wojny bakteriologicznej, 
stosowanie gazów, bomb atomowych 
i wodorowych oraz rakiet między­

planetarnych. Nie byłbym zwolen· 
nikiem okazywania względów szpi­
talom, 15zkołom, świątymom, lub 
też poszczególnym irui:>om ludnoś­

ci CYWilnej"1 

Senator Claren­
ce Cannon pod­
czas debaty na 
temat budżetu 
wojskowego w 
kongresie- Stanfiw 
Zjednoczonych w 
kwietniu 1949 r. 
był zdania, że 
,.w wypadku kon­
rliktu zbrojnego 
z Rosją musimy 
Moskwę i inne 

miasta ZSRR zbombardować bom­
bami atomowymi przy pomocy sa­
molotów startujących z lotnisk na­
ziemnych. Potrzebne do tego bazy 
po~~etrzne stojlł do naszej dyspo­
ZYCJJ z chvvilą podpisania paktu a­
tlantyckiego. Potrzebujemy jedynie 
dostatecznej ilości samolotów, aby 
przenieść bomby nad cel, na który 
mają upaść. Musimy poza tym w 
nadchodzącej wojnie odpowiednio 
uzbroić żółnierzy innych narodów, 
aby móc ich wysłać na pole walki. 
W ten sposób możemy sobie zaosz­
czędzić tego, aby nasi ludzie mu­
i;;ieli w.aa~· 

18 lutego br. 
ówCtZe.sny dowódca 

\. ósmej armii ame­
• ~ rykańskiej na Ko­

rei. a obecnie na­
~tępca Mac Arthu­
ra na Dalekim 
Wschodzie, gen. 
Ridgway, powie­
dział: „"81intereso­
wani j~teśmy w 
wyt~ieniu jak 

największej ilości Chińczyków 
Koreańczyków". 

• 
Elmar Davis, kierownik służby 

informacyjnej Sti111ów Zjednoczo­
nych napisał w sierpniu 1949 r. w 
piśmie „World Affaires" następują­
ce słowa: „Obojętny jestem na ar­
gument jakoby bomba atomowa 
była bronią nieludzką, jakoby jej 
zastosowanie przeczyło tak honoro­
wi wojskowemu jako też moralnoś­

ci chrzejcijańskiej''. 

bał ,leszcir.e 
rozkazu". 

Prezydent Sta­
nów Zjedinocrzo­
nych Harry Tru­
man mówiąc o 
roZlkaz!e rz.raucenia 
pierwszej bomby 
atomowej na Ja­
ponię. wydanym 
pod koniec wojny 
oświadczył: „Jeśli­
by tego wymagały 
interesy Stanów 

Zjednocrronych, 
nie będę się wa­

.raz wydać podobnego 

• * 
Amerykański generał Roberts po­

wiedział: „Ludzi białych należy 
wysyłać tylko w ostateczności„. 
moglibyśmy wykorzystać wojska 
tubylcze zamiast naszych własnych . 
Moglibyśmy płacić im niewie-
le - 5 dolarów miesięcznie l 
miskę ryżu dziennie. Gdyby rz;aś 

nie walczyli. nie dawalibyśmy im 
jeść" 

W jednym ze 
~ ____ swych pmemó-
_ , ~ wiei1 w Izbie Gmin 
- •- ~ ~ Churchill wyraiził 

I 1 „ wdzięC!Z.Dość dla 
Il.,,._._. ~ Boga za bombę a-

tomową", W in­
nym przemówie­
niu, wygłos:zonym 
w Llandudno po­
wiedział: ,,Jeśliby 
Stany Z.jednoczo­

ne rz.godrmły się na rz.niszczenie ze­
branego przez n.ie zapasu bomb a ... 
tomowych, bylibyśmy zmuszeni do 
!Z.n.i~enia vrolności ludzkiej i do 
popełnienia samobójstwa". 

* • • 
Bernard Baruch, bankier i dorad­

ca Trumana, jeden z delegatów Sta­
nów Zjednoczonych do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych już w 1948 
r. oświadczył: „Podczas okru­
cieństw wojny pok61 wydaje sl• 
wspaniałym, ale staje się niemal 
nienawistnym, gdy wojna jest juł 

skończona''. 
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Budujemy 
Kościuszki 

Polsk• siln~ realizujemy testament wielkich 
Dąbrowskiego, Waryńskiego 

i sprawiedliw~, 
Dembowskiego i 

Dzierżyńskiego 

Polaków patriotów i rewolucjonisł6w, 
• 
I Lelewela, 

• 
I Marchlewskiego, Buczka 

i Róży Luksemburg, Kasprzaka i Okrzei, 
i Nowotki! 

PierwsziJ Maja w polskiej poezji rewolucyjnej 
Pierwsriy Maj a w Polsce znalazł swoje odbicie i w 

bezimiennej twórczości robotniczej i w wierszach 
znanych poetów. Począwszy od roku 1889, czyli od 
chwili uchwalenia święta pierwszomajowego, przez 
długie lata niewoli pod caratem i ucisku kapitalistycz­
nego w Polsce faszystowsko - sanacyjnej, aż do ostat­
niej wojny - pierwszomajowe słowo rewolucyjne mo­
bilizuje klasę robotniczą w Polsce do walki z kapita­
lizmem. Pochody pierwszomajowe mimo prześladowań 
i terroru potężnieją z roku na rok, manifestują inter­
nacjonalizm proletariatu i jego gotowość do walki o 
lepsze jutro, o socjalizm. 

charakter imponujący. W Polsce mimo terroru cara­
tv i rodzimych fabrykantów na ulice Warszawy wy- • 
legło dziesięć. tysięcy robotników, liczba duża jak na 
tamte czasy. 

* * * 
Kto układał wiersze pierwszomajowe? Rodziła Je 

walka. Wszędzie tam, gdzie powiewał w pochodzie 
czerwony sztandar, rozlegało się rewolucyjne słowo. 
Nazwisko autora ulegało zapomnieniu, gdyż robotni­
cy brali wiersz za S'I oją własność, za wymowę zbio­
rowych wzruszeń, walk i nadziei. Tekst wyzbywał się 
autorstwa, stawał się bezimiennym towarzyszem i 
wstępował na barykady, uczestniczył w walkach, ra­
zem z robotnikiem wędrował do celi więziennej, aby 
i tutaj podtrzymywać wiarę w zwycięstwo. 

Taki charakter posia<la utwór pt. „Robot.nicy i ro­
botnice, świętujcie pierwszego mafa", utwór naipisany 
przez więźnia Cytadeli Warszawskiej w r. 1895. 

Smierć nas, nędzarzy, n ie straszy , 
Zy cie nie lepsze niż zgon. 

Długo lud dźwigał kajdany, 
Znosil niewolę i głód, 
Bezwład milionów złamany . 
W rękach wam kruszy się knut. 

Wasze bagnety i działa 
Stwarzał roboc:.y wam. lud, 
Nowa epoka nastała, 
Nam niech posluży nasz trud! 

Rzędy w znoszonych barykad 
Znac.:q bojowy nasz szlak, 
Hej, proletariat zatyka 
Nad calym światem swój znak! 

v.•ald, Edward Szymański i inni w twórczości swojej 
wiążą się z walką klasy robotniczej. Temat 1 maj& 
znajduje w ich wierszach swoje odbicie. 

Oto fragment wiersza Lucjana Szenwalda ,,Ri>ZmO­
wa przy fabryce", 

- Nie ruszymy się stąd na krok, 
Póki lśniące warsztaty nie zastygną w uśpieniu, 
Póki swoich nie dacie nam rąk, 
A pod wiatrem pochodu ulica się zapieni. 

Pierwsz·y Maj wzywa tam, do szeregów, 
Ogieii walki pulsuje każdym ścięgnem i zytq. 
Rq.k obrzmiałych rozegnij przegub, 
A palce w kształt naboju złóż i do naszych przulqe& 

Ludu roboczy! Witaj zwiast11na, 
Witaj z radością Swięto Majowe, 
Witaj swobody przyszłej piastuna, 
On ci ukwieci serce i głowę. 

Mimo terroru walka robotnicza rośnie. Towarzyszy 
jej słowo poetyckie, które rozlega się wszędzie, nawet 
za kratami więzienia. Oto bezimienny wiersz członki­
ni KPP, powstały w roku 1928 na Serbii - w więzie­
niu śledczym dla kobiet w Warszawie. 

Swięte promienie jutrzni majowej 
Zwiastuje slońce na twoim niebie, 
Zwiastuje koniec walki dziejowej, 
Tak pożądany dzisiaj przez ciebie. 

Dziś z sztandarem nie wyjdziem na miasto: 

Odezwa SDKP i L na 1 Maja 1905 r. 

Poezja pierwszomajowa tych lat w każdym wypad­
ku stanowi dokument życia oraz walki proletariatu na 
danym etapie historycznym. 

Oto utwór powstały po ustaleniu daty 1 maja jako 
międzynarodowego święta proletariatu. Dawniej był 
ipiewany, ale melodia uległa zapomnieniu podobnie 
~ak nazwisko autora. Tytuł: „Na pierwszy maja.". 

Wyjrzyj, bracie, tam na pole, 
Co to tam za szum? 
Czy to . szumią w górze, w dole, 
Skrzydła orle i sokole, 
Czy to idzie tłum? 

Niechaj to święto boskim płomieniem 
Zapali serca miłością bratnią 
I łącząc zgodnie ramię z ramieniem 
Zada przemocy klęskę ostatnią. 

Jak z wiosny tchnieniem las zielenieje, 
Ptaszyna nuci piosnkę radosną, 
Tak skołatana myśl odmłodnieje 
I życie twoje uwieńczy wiosną. 

Każdy rok przynosił wzrost sił rewolucyjnych. Kla­
sa robotnicza Polski w oparciu o międzynarodową 
solidarność, a zwłaszcza o przyjaźń z rosyjską klasą 
robotniczą sposobiła się do wystąpień rewolucyjnych. 
Rok 1905 był rewolucyjną szkołą polskiej klasy ro­
botniczej pod przewodem SDKPiL. Walka barykado­
wa w czerwcu 1905 roku w Łodzi została wysoko oce­
niona przez Lenina. Zdaniem wielkiego nauczyciela 
proletariatu przejawiły się w niej wyźsze formy zma­
gań rewolucyjnych, które proletariat łódzki wskazy­
wał proletariatowi Rosji. 

Wyglądamy. do was zza krat. 
Przyjdźcie do nas pod mury więzienne, 
Purpurowy pokażcie nam kwiat. 

Czekamy wciąż, czekamy ·bez przerwy, 
Wytężamy przez mury nasz słuch. 
Cicho, czy n-ie słyszysz walania? 
Cicho, czy to zwykły jest ruch? 

Gwar Wars:awy zza murów dolata, 
Miasto plbnie, czujesz ognia żar? 
Cicho, czy nie słyszysz okrzyków? 
Cicho, czy nie wzmaga się gwar? 

Oni idą, baczność daj! 
Chwilkę jeszcze wsłuchaj się w ciszę ... 
Teraz zgoła wyraźnie już słyszę: 
„Niech żyje 1-szy Maj!" 

Mimo m1lrów, mimo krat 
Doniosłym glosem wola miasto, 
Odpowiemy na ich hasło, 
Okrzyk nasz mury przebije: 

Manifestacja pierwszomajowa w 1950 r. w Łodzi 

W przededniu drugiej wojny światowej rząd dykta• 
tury sanacyjno-faszystowskiej w Polsce, paktując a 
hi.tleryrmnem li zdrndrz;adąo żywotne interesy n~ 
du polskiego, wzmaga prześladowanie klasY. robotni­
czej, a·le walka trwia dalej. Proletariat polski prze­
ciwstawia się terrorowi i narastającej hitlerowskiej 
agresji. Wzmaga swą bojowość, jednoczy się pod czer­
wonymi sztandarami. Opierając się nowej, imperiali­
stycznej wojnie, walczy o solidarność międzynarodow~ 
o współpracę z potężnym Związkiem Radzieckim. 

Tłum to idzie, braełe mity, 
Jak potężny huf, W literaturze rok 1905 pogłębił !ilny nurt lewi­

cowy. Z tego okresu pochodzi m. in. wiersz Zofii Woj­
narowskiej pt. „,Piierws~y ma.Ja", 

„Polska socjalistyczna niech żyje!" „Niech żyje!" 

Oto wiersz zamordowanego przez hitlerowców poł'l­
ty, Edwarda Szymańskie!}_o pt. „Trainspa.rent pieT"Wne­
maijowy"1 napisany w przededniu wojny: 

Idq setki i. t11siqce, 
Watq masy śpiewa;ącc 
;akqś pieśń be.z iłów! 

Cół to wieje tam 1'4 czete, 
.Tak ogromny ptak, 
Jakby chu:rta cze1wonaw11; 
Jakb11 chmura jakaJ krwawa, 
Co to ta.m :tci :tna.ld 

To jeat utandar nau Hfl'Wony, 
Bracie, podnid twarz! 
On, co płynie ponad trony, 
Krwią ludową ubroczony, 
Sztandar, sztandar mu.z/ 

Tam daleko na aztandanie 
Co za napis lśni? 
Ja nie dojrzę w tłumie, w gwarze ... 
Hej, powiedzcie, robociarze, 
Przeczytajcie mil 

Sam nie widzę... lza się k?•ęci, 
W oczach jakiś żar ... 

Pierwszy Maj - to wiew swobod11, 
Buntu okrzyk to radosn11/ 
O, połączcie się narody, 
W różnobarwne korowody, 
Wszechprotestu święćcie gody 
W blaskach wiosny! 

Na. 1:r:e.111t idzie się pomału, 
Drogq. stromą niepomiernie; 
Na. tej drodze ro.mą ciernie, 
A na cierniach kwiat zapału, 
A na kwiecie rosa - krew. 
Lec:z kto drogę tę zdobędzie, 
Ten nizinom da orędzie: 
Triumfalne; prac11 śpiew. 

Wielka Rewolucja Październikowa nieci również 
w Polsce zarzewie walki o wyzwolenie społeczne. Ko­
munistyczna Partia Polski organizuje lud pracujący 
do nowych wystąpień pierwszomajowych, do walki z 
sanacyjna-faszystowskim uciskiem. 

Z tego okresu pochodzi bezimienny· wiersz pt. 
„Bije r~prawy Jod'l.iina.", 

Walą w bramy, myśmy z nimi, 
Zrzucą mury wieków pleśnie, 
Slyszus: sloirn nas.:ej pieśni? 
„Wyklęty -powstań ludu ziemi" ... 

Jeszcze raz pieni goryczą zapieklq. 
Spali krzywda, przygniecie niemoc. 
To nie niebo nad nami - piekle/ 
To nie wiosna - burza nad ziemią! 

Swięto pracy w lokautów wyacig, 
Swięto wiosny w żniwa rozpaczy, 
Idzie oczy ze złudzeń oczyścić, 
Krokiem krótką drogę wyznacz11ć. 

Jttrna wiosno, wiosno ponura, 
Rozigrana kolorów grą! 
Wolno wzbiera nad nami w chmurach, 
Ciężko rośnie szkarłatny grom. 

Niecierpliwym krzykiem pobudki 
Przeleć dzisia; po wsiach i miastach 
Mocno w piersi powietrza.! 
Czas krótki! 
Na zegarze za pięć dwunasta. 

Czekaj, powiem ci z pamięci: 
„Niech się nasze święto 'więci!" 
1 „Niech żyje maj/". 

Uchwała o świętowaniu 1 maja odbiła się głośnym 
echem wśród międzynarodowego proletariatu i zmo­
bilizowała masy do wystąpień. Pierwsze święto 1 Ma~ 
ia miało miejsce w Europie w roku 1890 i posiadało 

Bije rozprawy godzina, 
Próżna już przemoc i rzeź, 
N owa się era zaczyna, 

1 Maja 1919 r. Pod czerwonymi sztandarami masy 
pracujące Ozorkowa demonstrują przeciwko ustrojo­

wi niewoli i wyzysku. 

„Czas krótki. Na zegarze za pięć dwunasta". 
Godzina, która wybiła, była też godziną sprawied­

liwości dziejowej. W ostatnie.i wojnie rozgromiony 
został przez potężny Związek Radziecki - hitleryzm. 
W~wolona, w oparciu o pnz.yijażń i pomoc Związku 
Radzieckiego, Polska zaczęła budować nowy ustroj 
społeczny, o jaki też walczyła dawna pierwszomajo­
wa poezja: ustrój wolności i sprawiedliwości spo~ 
łecznej - ustrój socjalistyczny. 

Rok 1936 to oin'ea narastają-
jącej fali iewolucyjnej. Pro· 

letaTiat był w tym czasie spy­
chany coraz głębiej na dno 
nędzy i bez1·obocia. Coraz bar­
dziej szalał terror faszystow· 
sh.;. Kapitaliści wszystkie stra­
ty powstałe wskutek kryzysu 
odbijali sobie z nawiązką o· 
kradają.c bezwstydnie robotni­
ków. W roku 1936 kapitali~ci 
dokonali bodaj więcej niż kie­
dykolwiek zamachów na ilo­
dowe płace robotnicze. 

Jedyną partią, która konsek­
wentnie prowadziła masy pra· 
cujące do walki o polepszenie 
warunków życiowych. o wyz­
wolenie spod ucisku kapitału, 
była KPP. Dlatego też szero­
kie masy pracujące coraz to 
mocniej zwieraly swe szere· 
gi wokół KPP realizujące.i 
-wbrew zdradzie prawicy PPS 
- hasło jedności klasy robot-
niczej, hasło jedności rewolu­
cyjnego działania. , 'agon kę 
na. komunidtów wzmogło, obok 
prawicowych „socjali,;tów", 
stronnictwo tzw. ,,narodowe", 
które nie zapomniało o swym 
wysługiwaniu 11ię caratowi i 
walkach bratobójczych, i w 
1936 roku stanęło również w 
obroni• kapitalistów, organi-
zując wiece antysemickie, 
wystawiając pikiety przed 
sklepami, <\omami i szkołami. 
Proletariat łódzki dał odpo· 
wiednią. nauczkę rodzimym fa· 
szystom, rozbijając bandy pi· 
kieciarzi. 

Ta.k więc w warunkach 
wściekłej roboty antyjed~oli­
tofrontowej masy pracuJące 

I 
szykowały się do obchodu 1 
Maja. 1936 r. W tych przygo· 

towaniach trzeba było przebyć 
jeszcze · jedną, bardzo poważ· 
ną przeszkodę. 

Oto, gdy na propozycję OK 
KPP zwrócono się do OKR 
PPS, zaczęły się wykręty, WY· 
szukiwano rozne „trudności" 
w przeprowadzaniu rnzmów na 
temat jedności działania i je­
dnolitofrontowej demonstracji. 
Był wielki naci k na OKR ze 
stro;ny CKW PPS, ażeby nie 
dopuścić do porozumienia je· 
dnolitofrontowego, do teg;o po· 
rozumienia, którego domagały 
się doly PPS. 

Cekawiści, którzy przyjeż­
dżali na teren Łodzi, stanow­
czo i kategorycznie zabraniali 
wspólnego organizowania de­
monstracji !·Majowej. Przy­
jeżdżali wypróbowani rozbija­
cze i handlarze lo~em robotni· 
ków: Zaremba, Pużak, Arci­
szewski i inni zdrajcy kla!'!y 
i·obotniczej. Obiecywali oni 
tam, w War~zawie, że Łódi 
jest „ich domeną." , że oni „nie 
d<>puszczą. do jedności". I tu 
się okazał hart i. zdolność mo· 
bilizaeyjna rlzialania KPP. 
Pomimo wściekłych ataków ze 
!<trony „defy" oraz przysła­
nych jej w ukurs Pużaków 
i spółki, KPP potrafiła d<>p~­
wadzić do porozumienia z OKR 
PPS na terenie Łodzi. 

Rozpoczęły się przygotowa­
nia techniczne do demonstracji 
- kredkowanie, szablonowa· 
nie, wywieszanie sztandarów 
itp. Przygotowano portrety 
naszych wodzów: Stalina, Wo· 
roszylowa, Marksa, Engelsa i 
przY,Wódców innych bratnich 

•.,>' 

Budzi 1ię miasto i wiei. 

Idziem :z tuteren, poddaszy, 
Jakby zwoływał nas dzwon, 

Narastający ruch rewolucyjny znajduje sprzymie­
rzeńca w ówczesnej lewicy literackiej. Tacy poeci jak 
Władysław Broniewski, Leon Pasternak, Lucjan Szen-

Karty chwały łódzkiej klasy robotniczej 

Pierwszy Maia 1936 r. 
pai tii komun i tycznych, trans­
parenty hasła i szturmówki... 
Raze~ z towarzysza.mi z 

KPP i KZMP w przyg'otowa­
niach brała udział duża ilość 
robotników i młodzieżowców, 
kierowana przez lewicę PPS. 
Byli to uczciwi robotnicy, któ­
rzy wiedzieli i wierzyli, że 
tylko w jedno5ci siła i zwy­
cięstwo. 

W dniu 1 Maja od samego 
rana ciągnęli robotnicy grupa­
mi i pojedynczo na tradycyjny 
plac zbiórki: Wodny Rynek, 
sławny z walk proletariatu z 
kapita!L tam i. Plac zaczerwie­
nił !dę Ja. em sztandarów, 
transparentów i szturmówek. 
Wśród tej czerwieni widniab' 
portrety naszych wodzów, ni ­
żej zaś sztandarów - falują­
ce morze głów. 

Blady strach padł na „pa­
nów". którzy cłzierżyli w swych 
ręka<'h lo~y tyMięcy robotników 
ł.,odzi. Nie zdała egzaminu 
„defa." łódzka i granatowa 
„władza". Proletariat zajął 
godną i groźną postawę, wie­
dz:i.c. o co walczy i co mu się 
należy. 
Różni „politycy", podskaki­

wacze burżuazyjni, krzyczeli, 
że robotniey są „za nimi". 
Mieli oni swoich sługusów w 
tzw. NPR-owcach. chadekach, 
endekach i pomniejszych roz­
bijaczach klasy robotniczej. 
Lecz oto w obliczu 100.000 ma· 
sy -proletariatu łódzkiego, de­
monstrującego w dniu 1 .Ma~ 

ja - ci lokaje kapital izmu z 
kretesem zawiedli swoich mo· 
coda wców. 

Po pnemówieniach pochód 
ruszy] z całą powagą ulicą . 
Główną do Piot1·kowskiej. W 
tym wspaniałym marszu mia­
ły okazać się dopiero wszy:>t­
kie cechy dobrej organizacji i 
przygotowania bojowego. De­
fensywiacy, bojąc się wejść w 
głąb masy proletariatu, przy­
puścili atak na pochód na ro­
gu Kilińskiego i Głównej 
chcąc nam odebrać portrety 
naszych wodzów. Sam widok 
t)•ch portretów i haseł dopro­
wadzał sługusów burżuazji do 
bialcj gorączki: ich mocodaw­
cy domagali się zniszczenia 
tego, co i('h przyprawiało o 
śmiPrtelny strach. Lerz zapo­
mnieli jedni i drudzy, że to 
b~·ł dziei1 święta ma:; pracują­
rych ł,odzi. Defens~·wiacy o· 
brywali po łbie, a po ich or!­
rzuceniu jes,-,cze mocniej za· 
brzmialy tony „Międzynaro· 
dówki". 

Pieśni bojowe płyną jedna 
po drugiej po brudnych uli­
cach miasta ełodu i bezrobo­
cia. 

Drugi zamach na pochód do­
konany był przez „defę" i zmo­
bilizowanyeh panów z S. r. 
na rogu Piotrkowskiej i Głów­
nej. Lecz i tu spalily ich po­
bożne zamiary na panewce: 
lokaje kapitału otrzymali jesz. 
cze jedną nauczkę. 

Trzecie.i ptowokacji dopuś­
cili s ię pachołkowie spod z.na­
ku S. N. na ul. Piotrkowskiej, 
rztwając obelzywe wyzwis-ka i 
ha ti la pod adre~em manifestu­
.il!cych robotników. Lecz i tu 
otrzymali godną odpowiedź od 
milicj i po rządkowej . która bo­
jowo ~pełniała swoje zadanie. 

Oczywiście „defa" i jej pa­
chołkowie nie zrezygnowali z 
dals7.ych prób rozbicia mani­
fc~ tacji: p;rzygotowali napad 
na jeszcze cł wóch odcinkach. 
J ednym z tych odcinków był 
Plac Wolno~ci i ulica 11 Li­
'topada. My .' leli łotrzykowie, 
że pluc i obej:'-cie pochodu wo­
kól plac:u umożliwi im wbicie 
klina i dokonanie rozbijackiej 
roboty. Mocno ~ ię zaw iedli: 
ta „takt yka" zogtała przez 
na ,; p1·zcwidziana. N11 sza samo­
obrona przygotowala ~ię od· 
powiednio do ewentualnego 
napadu. Kolumny pochodu za· 
cieśnily s;r;eregi, ahy nie było 
przen..-. Mimo t o szpicle „defy" 
i il'h nikczemni pomocnicy ude­
rz~· Ji na pochód kolo siediiby 
Slraży Ogniowej na ul. 11 Li­
stopada. 

W momencie napai:fu na po­
chód p'>dawano sobie wzdłuż 

·zere~·ów ha sło: , . Stać! stać!". 
Karnie ~tanęły szeregi, a 
tymczasem milicja porządko­
wa zrobiła swoje. Proletariat 
dowiódl, że dzięki dobrej or· 
gani7.acji nie uda się rozbić 
manife~tacji , a. p.achołkowie 
burż~azyjni jeszcze r~ prze-

konali 8ię dowodnie o swej sła­
bo~ci wobec zwartej postawy 
mas pracujących. 

Pochód zbliżał się do waż­
nego punktu na swojej tra­
sie, tj. do rogu 11 Listopa­
da i Gdań, kiej, gdzie znajdo· 
wało o;ię więzienie, przepeł­
nione naszymi towarzyszami. 
Z chwilą zbliżenia się do wię­
zienia, rozbrzmiały potę0ne 
bojowe pie~ni i hasła, żądające 
uwolnienia więźniów politycz· 
nych. W odpowiedzi n;< ten 
zew zza murów więziennych 
rozleirł się g-łośny śpiew „Mię­
dzynarodówki". 

Tutaj lokaje burżuazji nie 
ośmielili s.ię na wyraźną pro· 
wokację. Zaczęli 1,a to imę· 
cać się nad bez,bronnymi, po­
zbawionymi wolno1ki towarzy. 
sr.ami. 

Czoło pochodu tymcza11em 
zbliżało się do Polesia Kon­
·tantynowskiego, do pomnika 
pomordowanych przez carat. 
Jak długo istniała ta miejsco~ 
wość, nie widz.iała zapewne tak 
wspaniałego bohaterskiego po· 
chodu, jak tee;o roku , Czoło 
kolumny ustawiło się już przed 
pomnikimn - gdy przez Plac 
Wolności jeszcze szły zwarte 
szel'egi. 
Zaczęły .>ię płomienne prze­

mówienia. oddające w pełni 
rewolucyjny, bojowy nastrój 
święta. Gdy zabrał głos towa­
rzysz z KPP, gdy załopotał 
dumnie sztandar KC KPP -
entuzjazm zebranych osil}gnął 
BW()j szczyt. Popłynęła pieśń 
międzynarodowego p1oletaria. 
tu - „Międzynal'Odówka". Sfo-
1•a szpicli i prowokatorów u~i­
łowa.ła się tymczasem dostać 
do chorążego, ażeby znisuzyć 
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tak nienawistne dla b~żuazji 
godło na;:1zej rewolucyjnej par­
tii. 

Ale samoobrona robotnicza 
dobrze czuwała nad rewo­
lucyjnym znakiem i nie poz· 
~·oliła kap i tal i;,tycznej bała· 
strze na zbliżenie się do sztan­
daru. 

Po przemówieniu odniesiono 
sztandar cały i nietknięty 
brudnymi łapami pachołków 
faszystowskich. Pochód powoli 
zaczął się rozpływać po uli­
ca<:h Łodzi - Łodzi milione­
rów, Łodzi iłorlu i bezrobocia, 
l,odzi rewoł1Ucji ludu pracują­
cego. 

* * "' Manifestacja pierwszoma.jo· 
-:va 1936 i·oku była ciosem za· 
11anym sh1gusorn kapitalistycz­
nym. którzy chcieli zburzyć 
jedność robotniczą, którzy 
chcieli sto 1,pedować hasło je· 
dnolitego frontu, hasło jednoś­
ci działania. Prowokatorzy n.ie 
wykonali zadań poleconych im 
przez Elzeserów, Niedzielskich 
i Weyerów Zarembów, Pu"za· 
ków i Kwap ińskich. Jak zbite 
psy musieli przyznać, 7.e pro· 
IE>tariat Łodzi poznał się na 
niecnej, rozbijacki 5 robocie 
pHendomark istów, lokajów ka. 
pitału. 

Proletariat Łodzi sadokll­
mentował swoim pierwszoma­
jowym wystąpieniem, że je· 
dnolity front prowadzi do zwy. 
cięstwa, że i tnieje partia 
KPP, kierująca się rewolucyj­
nY'm marksizmem-leninizmem, 
która jest zdolna poprowadzić 
masy pracujące do zwycięstw&. 

TADEUSZ STRZELCZY'i{.. 
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Kobiety polskie! Pomnażajcie pracą pokojowy waszą 

szcz~§łiwą 

dorobek kraju 
wałczcie o pokój, o przyszło~ć waszych • 

1asną 
• I dzieci! 

Zakładach 
• Im. 1 MAJA Lódzki Maj 

Pierwszy dzień maja.„ Ziemia rozkwita 
rliią sztandarów, człowiek ' - radością. 
Witaj, ludowa Rzeczpospolito! 

przez okna cienkoprzędnej, z wyso-
kości czwartego piętra widać 

Jak na dłoni nędzne osiedle, jakie dla 
1wych robotników pobudował fabry­
kant. Drewniane, szpetne chałupy sto­
Ją szeregiem jedna obok drugiej -
widomy znak „troski" Kunitzera 
l Kohna o ludzi, którzy pracowali na 
Ich fortuny. 

- W całej Łodzi już dawno płonę­
ło elektryczne światło, a tutaj jeszcze 
kopciły się lampy naftowe. I z tych 
to domów, zanim przyszła ustawa 
o ochronie lokatorów - wyrzucało 
się na bruk każdego, kto stracił pra­
cę w Kohnowej fabryce. Gdyby tak 
przemówiły te drewniane ściany, to 
tom'Y całe można by napisać o krzyw­
dzie, jaka tu rosła. 

Simila~owa przerwała na chwilę, 
sięgając pamięcią w przeszłość. Cza­
sem dobrze tak z ubiegłych lat od­
grzebać to, co było. 

- A 1 Maja za Kohna, to obchodzi­
liśmy tak.,. 

JJFi /ttoria B11ba! 

Chociażby dlatego, żeby do Zakładów - 1 co się tu dziwić, że maje były 
im. 1 Maja nigdy już nie powrócił- takie pełne buntu - duma Similako· 
Kohn. Żeby dzień 1 Maja tonął tutaj wa, sekretarz organizacji partyjnej. -
zawsze w kwiatach i czerwieni. Mówili - Czerwony Widzew - a tak 

* * i było. Co roku więcej nas protesto-
"' wało przeciwko niesprawiedliwości. 

Za Kohna - 1 Maja obchodziliś- Stąd też i imię 1 Maja, jakie otrzy­
my tak: - powtarza Similako- mały nasze zakłady. 

wa, a 5iedząca obok stara instruktor- - .Imię 1 Maja - to obowiązuje -
ka, Antonina Napieracz, słucha uważ· dodaje w zam\ślcniu Napieraczowa. 
nie, żeby i swoje dorzucić, -i:- ~· 

- Zwykle robiło się tutaj 2, 3 dni * 
w tygodniu. Ale przed 1 Maja to fu. Q bowiązuje przede wszystkim 
bryka szla cały tydzień, a już 1-go do 1.ego, żeby święto majowe 
zawsze znalazła się robola. A my tak: powitać jeszcze lepszą, jeszcze wy-

dajnieiszą pracą niż zwykle. Toteż zro· 
- albo po wspólnej umowie nie przy- zumialy pr7.ądki cienkoprzędnej, po· 
chodziło się wcale do pracy, albo te:ż dejmując i wykonując z nadwyżką 
pokręcił się człowiek po sali, na da· zobowiązania produkcyjne. Maria Du· 
ny znak stawały maszyny - i na po· da, brakarka, w Czynie Majowym 
chód. Obrączniaki szły na transmisje, wyuczyła 3 mlode prządki, które nie 
a nie na motory, jak teraz, gdy więc wykonywaly baz produkcyjnych. Pra· 
część maszyn stanęła, nie opłacało się cował;y już dwa lata, a jakości nie 
pędzić pozostałych. Zamierały całe mogły dociągnąć do „setki". Dopiero 
sale, chociaż majstrowie i kierownicy kiedy Dudowa co dzień stawała przy 

ich maszynach, nauczy ły się, gdy szpi-
pienili się z wściekłości. la stoi, oliwy trzeba dolać, że na 

- Od Widzewa szliśmy do Wodni!- krzywym wrzecionie przędza jesl 
go Rynku z czerwonym sztandarem, do niczego i trzeba jak najszybciej 
sp1ewając pieśni rewolucyjne. Na zameldować o l) m majstrowi, że ma· 
„Wodniaku" rozpoczynał się już po- ! szyna musi być utrzymana we wzoro· 
grom, przy Juliusza [dzisiejszej P.K. wym porząd~u. Jedna .Dudowa doko­
W.N.) to już Uumy policji waliły pał· nała tego, ze 3 prządki wykonują 
kami i kolbami. Taki 1.o był co roku swoje planv, że takiej Heli Rosińskiej 
obchód pierwszomajowy. dziś już majster zapisuje w książce 

120 proc. Cała cienkoprzędna w myśl 
swego zobowiązania - o pół proc. 
podniosła wykonanie planu. 

Na ścianach, w girlandach czerwo­
nych kwiatów - portrety Wielkiego 
Stalina. Na transparentach prze· 
wija się wszędzie słowo POKóJ. Bo 
cala ta praca, ten Czyn Majowy jest 
po to, aby utrwalić pokój. 

Zaklady im. 1 Maja mają już nie­
mały dorobek w walce o pokój. Wy­
konują zawsze swe roczne zadania 
produkcyjne. Tutejsze kobiety otrzy· 
maly proporzec kobiet włoskich za 
zwycięstwo we współzawodnictwie o 
czysto ~~ć i kulturę miejsca pracy. Tu· 
tejsza młodzież dzierży sztandar prze· 
chodni za najlepsze wyniki w roku U· 

biegłym. W tutejszych murach wyro· 
sł y takie niepi-zeciętne, znane w ca· 
łym kraju, przodownice pracy, jak 
Karpińska, Włodarczyk, Kubiakowa, 
Sas i inne. 

* 
przy slarych murach fabryki WY_· 

raslają nowe. Czerwieni się 
z daleka świeża cegła. W jasnych, 
przestronnych salach - nowe ma· 
szyny. Przez okna zagląda zieleń do­
piero co rozkwitłych drzew. Na po· 
dwórzu fabrycznym robotnicy przy· 
gotowują dekoracje. 

świta dzień 1 Maja. 

HANNA SAMSONOWSKA 

Witaj, wolności! 

Dawny maj w kaadym mieście krwawil\(}y 
mrok i przemoc wyważał w kratach 
nawoływał pod sdaindar walczących 
robotników z całego św.i.Ma.. 

Z maszyn natłoku, z lud!Mciego znO\iu 
k11zyk się wy.rywal gorący, nagły 
wzbierał latami i oto szlo już 
ciężkie miasto młotćtw i fabryk 

buntem objęte, mwjem naitchnione, 
czerwoną pieśnią zlą(}'lJone bratnią 
przeciw Szajblerom, Gromamom, Konom 
na barykady, na bój ostatni! 

Ci, którzy padli od salwy wrM:ej, 
żyć nie przestali w walce klasowej, 
to dlatego po stokroć ra-iy 
jest silniejs·zy nasz maj ludowy, 

Pola zasiewa. Mięśnie napina, 
Szczęśliwe jutro przybliża oku 
jak promień słońca. Dymem z kominów 
w niebie błękitnym tka słowo - pokój! 

Żeby na zawsze połączyć ściśle 
rękę z ufnością, miłość z człowiekiem, 
czerwień z bielą obłoków na Wi.śle, 
imię Stalina z dwudziestym wiekiem. 

Grzegorz 1 imofiejew 

f.~~~~~~}li~li~:t:.~:~i~J~!Dokończenie referatu I sekretarza KŁ PZPR tow. Pawła Wojasa 
maju zwiększały się redukcję, chociaż ł k d •' 1 M · • 
niejednego pol~c!a z sali .za.brała, ~o wyg oszonego na a a emu - a1owe1 
jeucze bardz1e1 lwardmeh ludzie 
1 za rok więcej nas stawało pod czer­
wonym Mztandarem, ... Za te dwa dni 
pracy w tygodniu, za żebranie o wy· 
platę swoich własnych groszy, za wy­

Nie pozostał równ1ez w tyle nasz c.ale o~działy, całe sale, partie I szczególny ch~rakter tego;ocznego l 
personel techniczny, zespól maj- ma3 ster~kie, brygady, kobiety, mło- obchodu 1-MaJowego, ktory od­
sterski tow. JULIANA BIAŁOWĄ- dzież szkolna, inżynierowie, techni- bywa się w przededniu Wielkiego 
SA z tkalni ZPB im. Dzierżyńskie- cy i lekarze pełnili masowo Warty Plebiscytu Pokoju. Tegowc~ny Czyn 
go, który podniósł jakość tkanin o Pokoju podejmujac różnecro rodza- 1-M~JOV:Y był czynem. p~kOJU, przy-
3 proc., majster Pacanowski w ZPB . ' . · . · · "' czymł się do wzmocmema naszych 
im. Marchlewskiego wykonał 125 JU zobowiązama dla godnego ucz- sił w obronie pokoju. 

rzucanie na bruki 

Napierac;owej aż tchu zabrakło. 
, .. Za ten „Konsum" I, .. 

N a 5 - na 6 stronach przędzie się 
Czyn Majowy. Natalia Lazikow-

proc. planu, przekraczając swe zo- czenia wielkiego świeta międzyna- R h b . k . .- O uc w o rome po OJU wzmaga 
howiązanie o 18 proc., majster Na- rodowego mas pracuJących. OG - się na całym świecie. w odpowie-
wrotek z tych samych zakładów ŁEM W WARTACH POKOJU dzi na politykę wojny i nędzy _ 
przekroczył swe zobowiązania o 11 BRAŁO UDZIAŁ 110 TYSIĘCY strajkują robotnicy Francji, Hisz-
proc. wykonując 141 proc. planu. PATRIOTÓW POLSKI LUDOWEJ. panii, Stanów Zjednoczonych, An-

i I. · I k , · glii, Włoch. Walka mas pracują-
nte 1genCJa Wa czy O po OJ cych krajów kapitalistycznych prze-

W tegorocznych zobowiązaniach Pracownicy zakładu rentgenologii ciwko głodowi i nędzy w1ąze się 

ska, uwijając się wokół 5 stron, wy· 
robiła aż 130 procent. „Babcia" Basiń­
ska, której już dobiega 70 lat, jeszcze 
jak młoda krząta się wokół trzech 
obrączniaków. Wykonała swe zobo· 

Na salach produkcyjnych ma- wiązanie i każdego dnia, gdy. kończy 
szyny przystrojone jak pan- pracę,, przędza jej waży więcej niż 
· k d . . . b . przewidywał plan. 

dla uCtLCzenia Swięta 1 Maja na zobowiqzali się dwa razy w mie- nierozerwalnie z ich walką o pokój. 
wezwanie mzyniera Grodzickiego siącu wyjeżdżać do spółdzielni pro- W tej walce umacnia się jedność 
- ;pracownicy Zjednoczenia Biur dukcyjnych celem przeprowadzenia klasy robotniczej czerpiącej otuchę 
Projektowych - Oddział w ŁodtZ.i. badań rentgenowskich. ze wspaniałych osiągnięć ZSRR i 
zobowiązali się wykonać całkowitą Według pierwszych, niepełnych budownictwa socjalistycznego kra­
dokumentację techniczną 9 typów jeszc7e oblicze11, wartość produkcji jów demokracji ludowej. 

Przekazujemy wyrazy solidarno• 
ści i życzenia rychłego zwycięstwa 
masom pracującym krajów kapi· 
ta.listycznych, walczącym o pokćtj, 
wolność i suwerenność narodową 
przeciwko dyktaturze faszystow· 
sJdej, przeciwko imperialistycz• 
nemu uciskowi. Wraz z bojowni­
kami wielkiego światowego ruchu 
obrońców pokoju na całym świe­
c.ie ŻĄDAMY ZAWARCIA PAii· 
TU POKOJU MIĘDZY PIĘCIOMA 
MOCARSTWAMI. Na naszych 
sztandarach niesiemy hasła mobi­
lizujące masy pracujące do walki 
o wykona.nie zadań drugiego roku 
Planu 6-letniego. Na naszych 
szta.nda.rach pierwszomajowych 

ny. Słyszał to awmeJ, ze y m 
stąd ni zowąd wśród szpul niedoprzę· \ Helena Iskrowa ~a 6 stronach w 

d k 't ł d · k' b h Czynie Majowym os1ągnęla 117 proc. u wy w1 a y omcz 1 arwnyc 
. . b k' t ł bazy, kw1atow, że y proporczy 1 worzy y 

szpalery na sali, żeby z sufitu zwie- Tu nie ma różnicy - parlyjn.y czy 

szały się bukiety... żeby kobiety :~z~;~~y~n~b~!;~;c~zra:n::1:;e ~roc~~~ 
i dziewczęta chodziły rozesmia· mieli sens wielkich przemian, potra­
ne z czerwonymi kokardkami przy fili powiązać je z tym, co zmieniło się 
fartuchach. w ich życiu, Są wprawdzie jeszcze 

Cała cienkoprzędna pełni. pierwszo- tacy, jak prządka O red, która z .upo· 
majowe Warty Pokoju. Cała cienko- rem powtarza, że wszystko jedno, jak 
przędna wystroiła się na 1 Maja: sala, było przed wojną, a jak jest teraz, że 

„je, tam nic nie obchodzi", Ale tych ludzie, maszyny. 
jest coraz mniej i tu w przędzalni 

Na obrączniaku Wiktoril Bubaa - można by ich policzyć na palcach, 
proporzec przechodni, zdobyty już po Bo tylko tępy upór mo'że cz:łowie· 
raz szósty.-Bubasowa powitała 1 Ma- ka czynić obojętnym na to, co się wo· 
ja, podnosząc o 10 proc. swą wydaj- kół dzieje, bo tylko ślepota nie po­
ność, 135 proc. na czterech stronach, zwala dojrzeć tej przeogrnmnej róż· 
na sztucznym włóknie - to wynik re nicy, jaka tkwi między tym, co było, 
kordowy. Prządka - niska, ł<ęga, ży· 'a tym co jest. 
wa jak iskra, tu przykręci, tam wałek 
oczyści, natknie niedoprzęd. Bubaso­
wa jest bezpartyjna, bezpartyjny jest 
jej mąż, zatrudniony w tych zakła­
dach jako blacharz. Ale oboje pracu­
lą tak jak uczy partia, oboje rozumie­
lą dobrze, że w ten sposób budują sil­
ną i bogatą ojczyznę. 

Widzę jasno różnicę między t-ym eo 
było, a tym co jest. 

Życie uczy samo. Różnice są tak 
wielkie, że chcesz czy n.ft chcesz, 
przy pewnych nawet oporach, przy 
upartym wmawianiu sobie, że nic -
musisz kiedyś spojrzeć prawdzie w o~ 
czy, a wtedy stajesz już wraz z innymi 
we wspólnym froncie narodow.ym. 

Konsumem" - to Kohn brat nas 
li w niewolę jak barany - wyso­

kim głosem ciągnie Napieraczowa, -
Dost.awało się pół wypłaty albo i to 
nie, resztę trzeba było wykupić w 
sklepie na„bony". I tak siedział czło­
wiek w kieszeni fabrykanta, nie wie· 
dząc nawet, ile zarobił, ile mu się na­
leży. Niektórzy - co przyszli wprost 
ze wsi - nie mogli się nieraz połapać 
za ile mogą kupić, nieraz bywał'\), że 
nie brali wszystkiego towaru, nieświa­
domie. pchając swoje grosze do kie· 
szeni Kohna. A ten podsuwał nam to­
war-tandetę, obracał sobie naszymi 
pieniędzmi. Gdy robotnik zadłużył się 
w sklepie, to przy pierwszej wypła­
cie zabrali mu wszystko, chociażby 
bez grosza poszedł do domu, 

domków jednorodrzinnych, przezna- dodatkowej oraz oszczędności uzys- Naród polski z klasą robotniczą 
ctZonych dla przodowników pracy. kanych dzięki zobowiązaniom 1-1\'Ia- na czele, witając osiągnięciami pro­
Wartość tego zobowiązania wy- jowym dał:v do clnia 1 Maja państwu dukcyjnymi dzień 1 Maja, widzi w 
nosi 201.699 złotych. Sumę tę inży- :rn.3!l6.7:J9 zł., które zyskamy dla na- WKP (b) kierownika pokojowej po-
nierowie przerz.naczyli na budowę szej gospodarki narodowej, dla lityki ZSRR i bohaterskiego wy-
Te-atru Narodowego w Łodzi. szc7.ęścia naszego narodu. siłku ludzi radzieckich w dziele u-

Za włókniarzami, metalowcami i Taka jest istota tegorocznego Czy- mocnienia ich socjalistycznej oj-
inżynierami w Łodzi, podjęli szereg nu Pierwszomajowego, czynu, któ- czyzny, która rozkwita coraz bar­
zobowiązail. '1-Majowych profesoro- ry jest zadokumentowaniem posta- dziej pod genialnym kierownictwem 
wie i naukowcy, W Szpitailu 1m. wy milionowych rzesz polskich towarzysza Stalina. 
Norberta Barlickiego podjęto zobo- rołliotników, inżynierów, techników, Przykład ten doda.je sił naszemu 
wiązanie przeszkolenia na kursach I chłopów pracujących i pracowni- narodowi w jego walce o pokój i 
ratowniczo - sanitarnych pracowni- ków umysłowych wobec sprawy Plan 6-leini. 
ków ·przemysłu włókienniczego. pokoju i wielkiego planu. Masy pracujące bohaterskiej Ło-

dzi święto 1 Maja obchodllą pod 
hasłami riagrzewadącymi serce kiaż-Nasze siły są 

źródłem głębokiej, twórczej ener­
gii mas, która ujawniła się w okre­
sie przygotowań do obchodu 1 Maja, 
przynosiła z dnia na dzień nowe 
formy walki o Plan 6-letni, nowe 
inicjatywy i pomysły, jest poczucie 
pewności, iż nie jesteśmy sarni, iż 
mamy od kogo się uczyć, iż nie­
zwyciężony jest międzynarodowy 
front walki o pokój i wolność. 

Z nami jest potężny Związek Ra­
dziecki i towarzysz STALIN, ge­
nialny strateg pokoju i socjalizmu, 
z nami są kraje demokracji ludo­
wej, które tak samo jak my obali­
ły burżuazję i obszarnictwo i budu­
ją u siebie spo!eczeństwo bezkla­
sowe. Z nami są potężne Chiny Lu­
dowe i lud. Korei, bohatersko wal­
czący w imię obrony własnej nie­
podległości i obrony pokoju na ca­
łym świecie. Z nami są robotnicy 

wszyscy uczciwi ludzie w krajach 

wol- dego patrioty polskiego, pod hasła­i mperi alistycznych, miłujący 
ność i pokój, z nami są ludy kolo- mi brater"twa i przyjaźni z wiel-

. . . kim narodem radrz.ieckim, i miłości 
malne, walczące przeciwko grabie- . do wielkiego przyjaciela Polski 
ży imperialistycznej. 

W dalszej części referatu tow. JOZEFA STALINA! 
Wojas omówił wielkie znacrzenie, ja- Po.7Jdrawiamy Swialtową Radę 
kie dla sprawy pokoju ma powsta- Pokoju, Jedno~ącą narody w wal-

NR t k · ce o pokój. Przesyła.my wyrazy 
nie D. Na tle now;ych s osun ow braterstwa i miłości bohaterskie-
z naszym sąsiadem zachodnim do-
niosłego znaczenia nabiera ostatnia mu narodowi koreańskiemu trwa-
rewizyta Prezydenta RP Bolesława .iącemu już dzies~ęć miesięcy w 
Bieruta w Berlinie. Rewizyta ta ofiarnej walce o wolność swej 
stała się wspaniałą manifestacją ojozyzny przeciwko krwawej 
gorących uczuć przyjaźni jaką ma- agresji imperia.listów amerykań-
sy pracujące narodu niemieckiego skich, Przekazujemy pozdrowienia 
żywią dla narodu polskiego budu- wielkiemu narodowi chińskiemu, 
jącego socjalizm. bratnim narodom demokracji lu-

niezwyciężone 

W dalszym ciągu tow. Wojas o- dowej: Czechosłowacji, Węgier, 
mówił doniosłe !Znaczenie. jalkie ma Bułgarii, Rumunii i Albanii oraz 
przedterminowe wykonanie 4-ej Niemieckiej Republiki Demokra-
powojennej Pięciolatki Stalinow- tycznej - ostoi walki o pokojowe, 
skiej. zjednoczone demokratyczne Niem-
Następnie tow. Wojas podkreślił cy. 

niesiemy wyrazy hołdu dJa 
włókniarzy i metalowców, kole­
jarzy i robotników budowlanych, 
odzieżowców i dziewiMzy, dla 
wszystkich tych, którzy swą o• 
fiarną pracą i twórczym wysił­
kiem realizują dziejowe zadania 
socjalistycznego budownictwa w 
Polsce. W dniu ' wielkiego święta 
mas pracujących całego świata 
manifestujemy zjednoczeni we 
froncie narodowym, w walce o !JO· 
kój i Plan 6-Ictui, pod sztarnla­
rem awangardy klasy robotniczej 
- przodującej siły narodu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
bot.niczej! 

NIECH ŻYJE 1-MAJA ŚWIĘ· 
TO BRATERSTWA MAS PRA­
CUJĄCYCH WALCZĄCYCH O 
POKÓJ, WOLNOśC I SOCJA· 
LIZM! 

NIECH ŻYJE BOHATERSKA 
KLASA ROBOTNICZA, PROWA­
DZĄCA NARÓD POLSKI DO 
SOCJALIZMU I WIELKOŚCI OJ· 
CZYZNY! 

NIECH ŻYJE NARODOWY 
FRONT WALKI O POKOJ I 
PLAN 6-LETNI! 

NIECH ŻYJE JÓZEF STAUN 
- CHORĄŻY POKOJU, WÓDZ 
POSTĘPOWEJ LUDZKOŚCI, 
WIELKI PRZYJACIEL NARODU. 
POLSKIEGO! 

NIECH ŻYJE AWANGARDA 
KLASY ROBOTNICZEJ, PRZO­
DUJĄCA SIŁA NARODU - PZPR 
I JEJ PRZEWODNICZĄCY TO­
WARZYSZ BIERUT! 

LODZIE CZYNU 'PIERWSZOMAJOWEGO 

m; A li J,O/JAHC/,) l'-

prządoka, znana pr:;odmv· 
nioo 17<1c.y Zakładów im. 
1 Mu}a, wroz ze swym ze-
11/>olem przą'łek w Czyn_ie 
Majoivym osiągnęła Ji1:3 

proc. ru.vknnanin 1:11„„.v. 

MltW/,AJ SIENKIEWICZ 

brygudzista 111uwrski h· 
•ldadii Osiedli Robotni­
czycl1 Stare-Miasto, prze­
h-roczyl swe zobowiqzania 
Majou.'<', 1rykonujqc 1wr111.ę 

w 200 vrooentach 

JADJnGA ZDEB 

thaczka ZPB im. Juliana 

Marchlewskiego, na cześć 

1 Maja podniosła wydaj­

ność o 20 proc., osiągając 

150 11roc. wvkonw1ia bazy, 

asystent 1.-citedry eho11omii 
volitycznej w WSE, zorga-
11izowal cykl wykładów dla 
pracowników f.J'zemyslu 

u-lókien11iczego. 

lf'ŁODZIMIERZ BAGŁAJ 

tlr:icz Zahladów im. Ajze-
11a. podjął zobowiązanie 
podniesienia jokości pro­
dul;cji. Na cześć 1 Maja 
osiągnął 100 proce11t tou:a-

rów I gatunku. 

LONGINA. STOl'CZl /'­

tkaczka z ZPB im. l Dy­
wizji Ko.kiuszlwwskiej, w 
Czynie Majowym prze· 

szkol iła kil/w tk«czy oraz 
u.ykonafo b<1zę w 110 1>roc. 

HENRYK 
GALUBIACZEK 

rcbotnil.: z Zakładórv im · 
Komuny Paryskie.i w Ra~ 
domsku, przekroczył swe 
zobowiązaiiie o 20 procent, 
osiaaaiac 226 vroc. normv 

.lóZJ<~F WOSlŃSl(J 

1'ierownik m1rs::t.atu POM 
w Gorczynie. pow. Łask, 
wraz z całą brygadą wyre­
montou:ał na c::,e.ść 1 Maja 
ponad plan 11 ~1opoi4 

'Włek. 
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Zobowiązania 1-Majowe - wykonane Rozwinąć ruch racjonalizatorski 
P 

PSK w SPIER:ADt zu_ s 'ł BJU~OWJd ... 2ARZE KUTNOWSCY WYZaTłWogóaRWN~1Atwo~rnR1'.30WwocKowUeTJ~NIEr w Zduńsko-Wolskich Zakładach Przemysłu Baw lnianego 
racowmcy owia oweJ po - uz o 5 kwietnia budowlarze " 

dzielni Komunikacyjnej w Siera- zaczęli nadsyłać do Rady Zakła- 3, na ogólnym zebraniu podjęła 
dzu podjęli dla uczczenia święta dowej przy Zjednoczeniu Budow- się w Czynie 1-Majowym do dnia 
1 Maja zobowiązania, na ogólną nictwa Miejskiego Zarząd Budowy 28 kwietnia br. podnieść wydatnie 
sumę 13.432 zł.· Nr 6 w Kutnie, meldunki 0 wyko· produkcję. Zobowiązanie wykona-

Zobowiązania te zostały w cało- naniu zobowiązań 1-Majowych. no w 112 proc. 

Ruch racjonalizatorski w Zduń­
sko-Wolskich Zakładach Przemy­
słu Bawełnianego nie rozwija się 
dotychczas należycie. Mi~jscowy 
klub racjonalizatorów liczy zaled­
wie 11 członków. Jrst to fakt zna-

przyrząd. dzają towarzvsze w Komitecie 
Ob. Józef Niezgodzki, zastoso- Fabryczn~'m PZPR. ze strony ra­

wał przełącznik do motoru elek- dy zakladO\'l'.ei i kiere>wnictwa za­
trycznego, dzieki czemu skrócono kładu nic widać specjalnej troski 
czas czvszczenia samoprząśnic. o rozwój ruchu racionalizatorskie­
Tow. Teodor Chorą7.ak zbudował go. Przede wszystkim w pracach 
specjalną pompę, dzięki czemu klubu nie bierze udziału większa 
wodę odchodzącą dotychczas z część załogi, n ie zostali wciągnię­
farbiarni do kanału, kieruje się z ci w ruch racionalizatorski przo­
powrotem do farbia;rni., gdzie u- clowni.cy pracy i zatrudnieni. bez­
żywana jest ponownie do proce u pośrednio przy produkcii robotn1-
farbowania. cy i robotni.ce. A przecież wnieśli 

ści zrealizowane już w dniu 27 Pierwsza zameldowała o wyko­
kwietnia, to jest na trzy dni przed naniu zobowiązania brygada beto­
terminem. niarzy, zatrudniona przy budowiP. 

Niezależnie od wspólnie podję- żloblro w Ozorkowie. 

111. Ludwiczak 

FABRYKA TEKTURY 
W ZGIERZU 

mienny, jeśii weźmiemy pod uwa­
gę, że w innych zakładach o po­
dobnie liczni>j załodze, kluby ra­
cjonalizatorów liczą p.:> kilkudzie­tych zobowiązań, zespół młodzie- Również zcaoga pracująca 11 a 

żowy ZMP w składzie: Kazimierz bt{dowie ZOR w Łęczycy · (budy­
Czarnowski - tnonter i Mar·ian nek mieszkalny), przy tynkach i 
Jahwieclci. - pomocnik, zobowią- polepie, wykonała zobowiązanie o 
zali się przyśpieszyć wykonanie jeden dzień wcześniej. 

Załoga Zakładu Produkcji Tek­
tury Dach01vej w Zgierzu podjęła 
szereg zobowiązań dla uczczenia 
święta 1 Maja. Zrealizowano je 
całkowicie. 

sięciu członków. 

Znikoma jest również w Zduń­
sko-Wolskich ZPB ilość zrealizo­
wanych dotychczas pomysłów ra­
cje>nalizatorskich. Na przykład -
w roku przeszłym zrealizowano 
1ą pomysłów, a w roku bieżącym 
zaledwie trzy. Fakt ten niezbyt 
pochlebnie świadczy zarówno o 
organizacji partyjnej jak i o ra­
dzie zakładowe;, ani też o kierow· 
nielwi<:> zakładu. Dowodzi to, że 
ruch racjonalizatorski nie znalazł 
dotychczas ani właściwego zainte­
resowania. ani dostatecznej opie­
ki. A tymczasem nawet owe trzy 
zrealizowane pomysły poważnie 
usprawniły proces produkcji. 

Niewielki zespół, bo zaledwie by oni wiele. 
11 pracowników, którzy bezpo- Usunąć zaniedbania na tym od­
średnio interesowaili się ruchem cinku, wzbudzić wśród zalogi 
racjonalizatorskim, zdziałał przy- większe zainter.esowanie ruchem 
znać trzeba wiele. O ile większe ra.cjonalizator-;ld111 ,..-- jest jednym 
byłyby wyniki, g"dyby podobnie z najważniejszych 1 najpilniej­
jak i w innych zakładach v po- szvch obowiazków organizacji 
dobnie licznej załodze, klub racjo- p~rtyjnej i rady zakładowej w 
nalizatorski liczył kilkadziesiąt Zduńsku - Wolskich Zakładach 

remontu silnika samochodowego 
o 8 dni. co da dodatkowo 1568 zł. Zatrudnieni przy· budowie osie-
oszczędności. dla "' Żychlinie, już w dniu 27 wy-

W roku bieżącym zobowiązania 
dotyczyły przeprowadzenia akcji 
czystości i porządku, zarówno w 
salach budynku fabrycznego, jak 
i na dziedzińcu fabrycznym, przy 
czym· prace te wykonane zostały 
przez załogę l3ezinteresownie. W 
ramach tej akcji uporządkowano 
ro. in. nagromadzone w wielkich 
ilościach surowce, bezładnie po­
rozrzucane i znacznie zanieczysz­

Zobowiązanie to zostało rów- konali swoje zobowiązania, odda-
nież wykonane w terminie. j jąc budynek Nr 5 do użytku. 

W. Czarnowski Z. Wiśniewslci 

li sesja Woiewódzkiej Rady Narodowej w łodzi 
osób. I Przemysłu Bawełniane,e:o. 

Jednak dotychczas, jak stwier- Wł. Pfoszyńsld 

Akademia 1-Majowa W dniach 4 i 5 maja br. odbędą 
się obrady Il sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej~ Łodzi. Se!ija od­
będzie się w dużej sali konferen­
cyjnej przy ulicy Ogrodowej 15. 

Porządek dzienny pierwszego dnia 
obrad przewiduje między innymi, ja­
ko jeden z najważniejqzych punk­
tów omówienie zadań rad w ś:-,vie· 

tle uchwał VI Plenum KC PZPR. 
Ponadto zatwierdzony zostanie bud­
żet na rok bieżący. 

Dnia 5 maja Wojewódzka Rada 
Narodowa obradować będzie nad 
kilkoma poważnymi zagadni -1iami 
naszego życia gospodarczego. Zo· 
stanie dokonana analiza planu gos· 
P.odarczego na rok 1951, jak 
rówmez rozpatrzony będzie prze· 
bieg skupu zboża w terenie 
iY/Ojewództwa. Prócz tego w pro­
gramie obrad znajduje się analiza 
działalności prezydiów powiato­
wych rad narodowych w zakresie 
rozpatrywania skarg i zażaleń. 

Posiedzenia klubów radnych od­
będą się w dniach następujących: 
klub PZPR zbierze się w dniu 3 

W Konstantynowie 
n\e ma ana\fabetów 
Zobowiązanie Prezydium .Miejskiej 

Rady Narodowej w Konstantynowie, 
dotyczące likwidacji analfabetyzmu, 
zostało wykonane przed terminem. 
V/.1 dniu 20 kwietnia zameldowano, że 
w Konstantynowie nie ma analfabe­
tów. 

W wyniku nauczania 238 osób osią­
gnęło umieję lność czytania i pisania 
oraz uzyskało możliwość dalszeg'J 
kształcenia się, 

J. MIRZEJEWSKI 

W Skierniewicach szkolą się 
gminni ref er enci poda tkow1 
Przed kilku dniami został otwarty 

w Skierniewicach kurs dla referentów 
podatku gruntowego prezydiów gmin· 
nych rad narodowych, 

W kursie bierze udział 16 osób, tj. 
po 2 urzędników z każdej !Iminy. 
Kurs trwać będzie przez okres 10 
dni, obejmując tematy ideologiczne i 
zawodowe, 

Szkolenie to przyczyni się do u­
sprawnienia i wzmożenia wydajności 

pracy referentów oraz właściwego 

stosunku do wykonywanych obowiąz­
kow, 

Zainteresowanie szkoleniem jest 
duże, świadczy o tym ożywiona dy-
1kusj a na poszczególnych semina­
riach, 

HENRYK PRóBA 

Od redakcji 
Z powodu nawału materiału redak­

cyjnego kolejny odcinek powieści 

ukaże się w następnym numerz~ 
„Głosu Robotniczego". 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit. ZGUBIONO legit. 
Zw. Zaw. Spół· zw. zaw. 16443, 
dz1elców. Jan R . , k' B . 
B1·ycht, Łódź, ul. owms ·i rom-
Rzgowska 95. sław. 1355 
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Czy iesteś c~łonkiem 

TPPR? 

maja o godz. 17 w małej sali kon· czone. 
fexencyjnej Prezydium Wojewódz- Ponadto zohowi~zania podjęli 
kiej Rady Narodowej przy . ul. palacze i robotnicy produkcyjni 
Ogrodowej I 5, klub ZSL obrado- (maszyniści i pomocnicy maszyni­
wać będzie w dniu 3 maja o godz. stów oraz zmianowi). Palacze po-
16 w lokalu WKW ZSL. przy ul. stanowili do końca roku bieżące-
Andrzeja ~truga 12. Klub SD zhie- · . 

. d . 
2 

d go oszczędzać miesięcznie po 5 ton 
rze su~ w nm maja 0 go z. paliwa. co da w sumie 45 ton mia-
18.30 w lokalu WKW SD, ul. lu -..vęo-loweo-o robotnicy zaś ·prze­
Piotrkowska. 78. I dłuża "'trwa~o~ć filców, produku-

Obywatele radni, przybyli z tere-1 jąc 1{a każdym z nich o 5 ton w1ę-
nu, będą mieli zapewnione noclegi. cej fabr ykatu. T. Kucharslci 

( K.R.~f(A. R.ADOMS!:.A ) 

Na przykład - tow. Bronisław w fabryce „Kraj" w Kutnie 
W~'glądacz zautomatyzował czyn- W fabryce „Kraj" w Kutnie od­
nosc mierzenia sztuk materiału, była się uroczysta akademia 1-Ma· 
w rezultacie cze.e:o kilkunastu za- jowa. Prócz licznie zebranych ro­
trudnionych przy tym robotni-
ków, skierowanych zostało do botników zakładu udział w mei 
produkcji, a czynność wykony- wzięli przedstawiciele ;władz, dy­
waną przez mch, mianowicie mie- rekcja szkoły, nad którą fabryka 
rzenie materiału, wykonuje jeden I ma opiekę, przewodniczący spół· 

dzielni produkcyjnej w Siemiennl· 
cach i inni. 

Gdy po referacie sekretarza ko· 
mitetu zakłado\vego PZPR. tow. 
Pućki. dyrektor fabryki tow. Wana­
towski oświadczył. że plan produk­
cji za kwiecień , wykonano w 105 
proc„ radość zapanowała wśród ze­
branej na akademii załogi. Padały 
okrzyki na cześć święta klasy ro· 
b.itniczej. które stało się podnietą 
do podejmowania i realizowania zo­
bowiązań produkcyjnych. 

Załoga Zakładów im. Komuny Par.yskiei 
Zwycięsko zrealizowane :zobo­

wiązania I-Majowe dały ponadto: 
6 sztuk siewników i 17 sztuk kiera­
tów. Przez cały kwiecień siewnik 
za siewnikiem opnnczał bramę fa. 
brvki. J3ylv one jak powiedział tow. 
Wan atowski - . pociskic>m poko· 
ju" bowiem ~lużyły rolnikowi w 
„si wie pokoju". 

zwyci~sko zrealizowała swój Czyn 1-Majowy 
Setki fabryk, kopalń, instytucji, I zyskując ·?.>5 ,9 proc., Zmywaków 

PGR-ów i spółdzielni produkcyj miano sporządzić 460 kg, zrobio­
nych, meldują codziennie o zwy- no zaś 780 kg, wykonując 160 
cięskim wykonaniu zobowią:::w'i proc. Sprężyn wyprodukowano 
1-Majou:w·h. Robotnicy masowo C20 kg, zamiast przyrzc~'.zonych 
i z zapałem wypełniają z nad- ...!lH1 kg. 

Pracownicy magazynów "''Yro- gospodarki narodowej sięgają 
bów gotowych, którzy przyrzekli kwoty pona<l 700.000 zł. 

wyżką i przedterminowo zobo- Oddział konstrukcyjny posla­
wiązania, powzięte na cześć świę· no\\·il sporządzić 6000 kg kon­
ta klasy robotniczej - 1 Maja. strukcji, wykonał zaś 6.800 kg. 

Załoga jednego z najwięk- Oddział mechaniczny również 
szych przedsiębiorstw przemy~lo- przekroczył swe zobowiązania, 
wych na terenie Radomska, Za- wyrabiając 131,3 proc. Oddział 
kładów Przemysłowych im. Ko- widlarni w 100 lJrOc. wypelnil 
muny Paryskiej, również zamel- zobo•.viązanie wykonując 12.000 
dowafa już \V dniu 27 kwietnia, kg wideł. 
br. o całkowitym wykonaniu Oddział elektryczny skrócił 
zobowiązań 1-Ma ;owych. To zwy- czas wytwarzania silników o 5 dni, 
citskie wykonanie swych zobo- w stosunku do podjętych zobowią­
wiązań na tr~y dni przed termi- zall., zaoszczędzając w ten sposób 
nem świadczy wymownie, iż ro- ponad 5 tysięcy zł. 

w Czynie 1-Majowym wysłać po­
nad plan wyrobów gotowych na 
sumę 215.125 zł, zobowiązanie 
swe wykonali w 223,8 proc. wy­
syłając wyroby wartości 570.000 
zł. 
, Również zobowiązani.a indywi­

dualne zostały w poważnej mie­
rze przekroczone. Tow. Herirylc 
Galzcitw:f'k, który zobowiązał się 
przekroczyć swą normę o kilka pro­
cent, wypełnił swe przyrzeczenia 
ze znaczną nadwyżką i na kilka 
dni przed terminem. Ob. Felicja 
Korniko1.cska, robotnica z od­
działu wln'ęlkarni; która miała w 
Czynie Majowym podwyższyć swą 
normę o 2 proc., znacznie prze­
kroczyła swe zobowiązanie. Ob. 

To entuzjastyczne wypełnienie W czasie akademii sekretarz: r')r• 
zobowiązań 1 Majowych na 3 dni qan izacji partyjnej odczytał listę na­
p~zed termi":en~ świadczy dob~t- qrodzon ych za osiagniecia w socja.· 
nie o. \~yrob1e!łm obywatelskim listycznvm współzawodnictwie pra· 
.zahogl Zakładaw Pr~e~yslowyc~ .cy za okrPs r kwartału 1951 roku, 
1m. Ko~uny ParyskieJ. R;ob_otm- a to'\v. Matczak, przewodniczący 
cy. ~ow1em. do~konale US\~riada- rndy zakl;:idowri. wr-?czył bli$ko 50 
:tnlaJą sob1e, ze przedtermmowe pracownikom dyplomy uznania Y.a 
zrealizowanie zobowiązań 1-Majo- pracę polityczno-spoleczną i zawo­
wych przyczyni się w dużej mie- dową. 

rze do zwarcia s.-zeregów frontu Dł b ł 1· t d h 
d · k' k uga y a 1s a nagro zonyc naro owego, zwycięs ·1ego wy o- . . .. ' 

nania zadań Planu 6-letniego i pracowmkow produkcJl. Są to -
zbudowania podstaw socjalizmu tow. tow. Jabłoński, Tomczyk, Da· 
w naszym kraju. leciński, Gorzewski, Terebiński, 

M. Bańbura. Materka, Król i wielu innych. 
--------------- 1 Maja, dzień radości klasy ro-
Czyn· Pierwszoma1· owy botniczej. wielki dzień triumfu zało-

gi fabryki „Kraj", święciła razem % 

młodzieży szkoły TP O załogą młodzież szkolna, która wy­

botuicy fabryki w pełni zdają 

sobie sprawę ze swych zadań w 
dziedzinie realizacji Planu 6-let­
niego i utrwalenia pokoju na ca 
łym świecie. 

Robotnicy oddziału wkrętkar­
ni, którzy postanowili w Czynie 
1-Majowym wyprodukować po­
nad plan 3.000 kg wkrętek, zo­
bowiązanie wykonali w 111,2 
proc., dając 5317 kg. wkręti>k po 
nad plan oraz zaoszczędzając 10 
kg oleju. Oddział gwoździarni 
miał wykonać ponad plan 19.000 
kg. gwoźd:m, a wyrobił 23.000 kg. 
Oddział ten zaoszczędził także 35 

S
. S Danntu. P'ielcuw., robotnica z od-p d7ia1u wkrętkami, zobowiązanie 

swe przekroczyła o 4 proc. Ob. Młodzież Szkoły TPD na Bugaju 
C:~esław Pilanki z oddziału dru- wykonała. wszystkie zobowiązania 
ciarni zobowiązanie swe wykonał 1-Majowe prze~ t~1·minem. Gmac~ 

Pracownicy 
wykonali zobowiązania 

Pracownicv PSS zrealizowali w ca- przed terminem i podwyższył 1 szkoly zosta~ p1ę_kn1e udekorowa_ny i 

konała część artystyczną. 

Miloslaw Rączka 

Akademia. 
na cześć 1 Maia 

kg. oleju. 

Robotnłcy z oddziału liniami 
zobowiązali się wykonać ponad 
plan 1290 kg lin, a uzyskali 
3.200 kg, to jest 248,1 proc. Od­

to~ci i przed terminem podjęte zobo- b 1 U dk 
wi<>zania 1-Majowe. Robotnicy Wy- swą normę o 5 proc. przy. r~ny zie ~mą. porzą ·owano 

" Ob St · l G ·• dd · nalet.yc1e podworko szkolne. twórni Wód Gazowych wyremonto- . anis aw aowa z o z1a-
·wali skrzynie i oprawili większą ilość h1 wkręlkarni, który miał w Czy- Zespó.ł świetlicowy przygotował 
zaworów do butelek. nie 1-Majowym wykonać 111- pro· sta_ranme .występy arty~.tyczne . ora~ 

· 1 1 L. · 1 · · wziął udział w akademn 1-MaJoWeJ 
Pracowmce. zrr.eszone w co e ~g1 cent normy, osiągnął 120 proc. w Zakładach im Komuny Par shej 

Kol11et wµlac:ily 1116 zł. na rzecz dz1e- Ogólna suma oszczędności ja- · t, I · k. d „ k' · Y '~7 1 · 1 , I · h p · · J·arn t 1 w cen 1 a neJ a a em.n w m1e „ n o 
c1 'oreum >lC . • racownicy pie'. kie przyniosły zobowiązania 1- n ość". 
uporządkowali swe warsztaty pracy. M · b l ·1 , z kl d' 
Większość pracowników sklepowych aJOWe ro O n~ ww a a ow 
i biurowych l:>ier;1.e udział w pelnie· Przemysłowych im. Komuny Pa­
nin Wart Pokoju. ryskiej w Radomsku dla naszej 

WysttPY młodzieży TPD-owskiej 
wyróżniły się pomysl-0-wością i do­
[)rym wykonaniem. 

Robotnicy radomszczańscy na Wartach Pokoju 
dział druciarni, ze.miast przyrze- Codziennie napływały do na­
czonych ponad plan 58400 .kg szej redakcji liczne meldunki o 
drutu, osiągnął 65.721 kg, dając 
w te~ sposób 109,1 vroc. Zaosz­
czędzono tu również przeszło 20 

przy ubraniach roboczych pełnili 
zaszczytne Warty Pokoju. 

Wszystkie hale produkcyjne, 
oddziały, świetlice. frontony bu­
dynków zostały pięknie ude­
korowane i przybraly odświętny 
wygląd. 

robotników i robotnic, przy czym 
większość robotników zobowiąza­
ła się w tym czasie znacznie pod­
wyższyć procent wykonywanej 

kg oleju. 

Oddział giętkarni zobowiązał 
,-ię w Czynie Majowym wykonae 
pe-nad plan 3600 kg produk::!ji. 
wyprodukował zaś 8.700 kg. u-

zaciąganiu przez robotników 
Wart Pokoju dla uczczenia Swię­
ta 1-Majowego. Cią,gle wzrastają­

cy entuzjazm ogarnął wszystkie 
zaklady pracy, instytucje i spół­
dzielnie, w których robotnicy, 
kobiety i młodzież z czerwonymi 
i białoczerwonymi kokardkami 

W Szpitalu Powiatowym 
powstał Oddział Dziecięcy 

W ramach Czynu 1-Majowego zo­
stał oddany do użytku już w dniu 29 
kwietnia tj. na jeden dziei1 µned ter­
minem oddział dziecięcy w nowowy­
bndowanym budynku. Oddziat prze-
7.11aczony jest dla chorych dzieci do 
\at 14. Zostat on wypo!'la;i.ony w 40 
Jiiżek i zaopatrzony w najnowocześ­
niejsze urządzenia. 

Jak bardzo potrzebny był Oddział 
Dziecięcy przy Szpitalu Powiatowym 
w Radomsku, świadczy fakt, że zo­
stalo tu już ulokowanych wiele cho· 
rych dzieci. 

Dzięki starimiom personelu Szpi· 
tala. Powiatowego w Radomsku, a w 

szczeg·ólności tow. Marii Wróblew­
skiej, r.oslala ur·ucl.omiona biblioteka 
sr.pilalna, licząca ponad 200 dzieł. 
Korzy~ti1ć z niej będą chorzy przeby 
wający w szpiLalu. 

Jf:'dnocze~nie Vlydzial Zdrowia Pre­
zydium PRN w Radomsku uruchomlt 
w Cr.ynie 1-Majowym nową placówkę 
lfcznirza, a mianowicie przychodnię 
intemistyczuą lecznictwa otwartego. 

Otwarcie tych dwóch placówek na 
terenie Radomska w ramach Cr.ynu 
1· i.:ajowego, jest dalszym krokiem 
ku uspTawnieniu lecznictwa i rozto­
czeniu opieki lekarskiej nad czlowie­
kiem pracy. 

Oddział wkrętkami Zakładów 
Przemysłowych im. Komuny Pa­
rysklej jest przyozdobiony tran­
sparentami i hasłami 1-Majowy­
mi. 

Ob. 1 Felic.ia Kornikowska, ro­
botnica oddziału wkrętkami. tak 
jak i inne robotnice pełni Wartę 
Pokoiu. Maszyna Kornikowskiej 
jest czysta, pr~ybrana zielenią i 
prop·Jrczykam1. Ob. Kornikow­
ska pełniła Wartę Pokoiu od 23 
kwietnia. Podwyższyła ona wy­
konanie norr;iy o 3 proc. 
Pięknie przystroiono rówmez 

salę druciarni, gdzie robotnicy z 
czerwonymi kokardkami prży 
kombinezonach pełnili Warty Po­
koju. Czołow.v przodownik pracy, 
ob. Czesław Pilarski, podwyższył 
wykonanie swej normy o 4 proc. 

Warty Pokoju w Zakładach 
Przemysłowych im. Komuny Pa­
ryskiej zaciągnęło przeszło 600 

normy. 
• • 

Również robotnicy i rvbotnice 
Radomszcz11ński<'h Zakładów Pr:te 
mysłu Drze\\nego stanęli na 
Wartach Pokoju. Sale produkcyj- · 
ne i oddziały zostały pięknie ude­
korowane i przybrane portretami 
przywódców klasy robotniczej. 

W Oddziale II RZPD wszystkie 
robotn!ce i robotnicy pełnią War­
ty Pokoju od 23 kwietnia i będą 
je pełnić do 5 maia włącznie. 
Ob. ob. Leokadia .Jóźwińsl a, Jani­
na Bartnik i wiele innych znacz­
nie podwyższyły wykonanie swej 
normy produkcyjnej. 

We wszystkich zakładach prze­
mysłowych, spółdzielniach i in­
stytucjach robótnicy zdaią sobie 
sprawę, że tylko wydajną pro­
dukcją 1 przedterminowvm wyko­
naniem planów mi~sięcznych, 
przyspieszą realizacje wielkiego 
Planu 6-letniego i tym skutecz­
me3 będą walczyć o utrwalenie 
pokoi u. 

w Prezydium PR N w lodzi 
W pięknie udekorowanej •sali Pre­

zydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Łodzi odbyła się uroczysta akade­
mia na cześć 1 Maja. Po wysłucha­
niu okolicznościowego referatu, 
przedstawiciele prezydiów miejskich 
i gminnych rad narodowych powiatu 
łódzkiego 7łożyli meldunki o wyko­
naniu zcbowiązait 1-Majowych w 100 
proc. Wartość wyl<onanych zobowią­
zań wynosi kilkadziesiąt tysięcy zł. 

Burzą olda. ków przyjęty został 
meldunek o zlikwidowaniu w całym 
powiecie łódzkim analfabetyzmu.· 

Na akademii wręczono najbardziej 
zasłużonym pracownikom za pracę 
zawodową i społeczną dyplomy i !\.1· 

grody ;::)ieni~7ne oraz dla wyró:i:niom~j 
gromady Zgniłe Błoto, gm. Bełdów, za 
wykonanie Czynu 1-Majowejjo, od· 
biornik rad!owy. 

RAD IO 
Program na wtorek 

1 MAJA 1951 r. 

9.05 Muzyka. 9.15 „Czerwony sztan· 
dar" -- frcgm. książki Wł. Kowal­
skiego. 9.25 Reportaż wstępny z ma­
nifestacji 1-Majowej. 9.30 Koncert 
Orkiestry i Chóm Rozgłośni Kra­
towskiej. 10.00 Rezerwa na transmi­
sję 11roczyslofoi 1-Majowych. 11.00 
ł\eportaż z 1rasy pochodu oraz audy­
cja stowf1o-muzyczna. 15.00 Zespół 
Pieśni i Tańca „Mazowsze". 15.30 Re­
zerwa. 16.00 Stvlizowana muzyka pol­
sk<1 . 16.45 Aud. dla dzieci. l 7.00 
Dziennik popołudniowy. 17.20 Kon­
cert Chopinowski. 17.50 Audycja m~­
sowa. 18.5()' Muzyka rozrywkowa. 
20.00 Dziennik. 20.30 Audycja roz­
rywkowa. 21.15 Muzyka taneci:t\a. 
22.00 Reportaż z wyścigu kolitrskie­
go Praga - Warszawa. 22.10 Repor­
taż z przebiegu uroczysloki 1 ·M,..jo­
wych w tc.dzi i woi. 2~.15 „t Maja 
w kraju i na świecie", 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 
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Sq. J 

Za burtę! 
Rys. Wacław l..ipińs1ci 

Ich znak„./.„ 

·'Dzieje jednego reportażu 
Zachęcona ukazującymi aię w pra· 

sie reportażami fabrycznymi, postano· 
wiłam i il napisać taki reportaż. Na­
myślając się długo, jaki rodzai pro· 
dukcji może najbardziej zaintereso· 
wać czytelników, doszłam do wnio· 
sku, że najatrakcyjniejsza będzie fa. 
bryka· traktorów. 

Minąwszy bramę fabryki zaczęłam 
z zapałem notować: 

„Brnąc po podwórzu fabrycznym, 
docieram do bali, wznoszącej się niby 
dumny symb&l zwycięstwa świata pra­
cy. Tu zapewne rodzi się traktor ... ". 

I' rzeczywiście. Wrażenia moje z 
tego powodu . sformułowałam jak na· 
stępuje: 

świat bohater nowej rzeczywistoś· 
ci" ... 

Wrażenie, pod jakim znajdowałam 
się, było tak silne, iż usłyszałam na· 
wet jak drze się noworodek. To ie· 
dnak darł się tylko jakiś pas trans· 
misyjny i obsługujący go robotnik za­
trzymał maszynę, aby założyć nowy. 
Traktora .nie było. Oczv moje napo· 
tykały tylko jakieś sztaby i sztabki, 
walce, koła, kółka, kółeczka. Nie­
zrażona tym jednak pisałam dalej, bo 
bałam ~ię, że uciekną mi myśli. 

„ ... Z zarysów poszczególnych je· 
go części odgaduję i widzę w wyobra­
źni kształt ostateczny, gigantyczny, 
wspaniały kształt budowniczego no­
we!!o jutra!" 

W tej chwili wszedł do hali jakiś 
mE;żczyzna. Jego twarz zdała mi się 
wykuta młotem walki o sprawiedli· 
wość społeczną. . 

- Obywatelka co tu uważa? 
- Ja z prasy - · wyjaśniałam po· 

- Z pracy? - zdziwił się. - To 
już fajrant? A gdzie robicie? 

- Nie z pracy, a z prasy. Przy­
szłam, żeby napisać arty ... - urwa· 
lam przerażona, bo raptem twarz me­
i!o rozmówcy poczerwieniała. 

- Co się stało? Cze!!o chcecie, 
Michalak, od tej obywatelki? - .wtrą­
cił się mijaiący nas inny robotnik. 

Skonsternowana tłumaczyłam, że 
nie wiem. 

- Michalak nie bardzo kocha 
dziennikarzy - zaśmiał się tamten, 
odprowadza iąc mnie dalej od rozgnie· 
wanego kolegi. - Bo tu parę razy 
byli u nas tacy z gazet i takie różnoś· 
ci potem powypisywali, że człowie.k 
własnej fabryki nie poznał. A M1· 
chalak, stary robotnik, to nic dzi· 
wnego, że go serce boli. 

„świst kół i pasów transmisyjnych 
jest jak bolesny krzyk matki. Pło· 
mienie buchają z pieca. Z koła try· 
ska para. Ręce robotników, jak dło­
nie akuszerek wyjmują coś ostrożnie 
z ;tardzie1

· maszyn; To przychodzi na spiesznie. 

- Drobn-Jstka - zapewniłam już 
uspokojona. - Może mój artykuł 
przekona go, że można również pis.ać 

------inaczej, bardziej fachowo. Ja poję· 

Palacze podpalacze 
„Oszczędzać węgla, ile da się!" 
- Wezwanie brzmi „Szombierek" 
I apel ten już w krótkim czasie 
Palaczy podjął szereg. 
I każdy dzień swej pracy znojnej 
Sukcesem p a I a c z znaczy, 
Gdy na Zachodzie nową wojnę 
Garść knuje p od p a I a c z y. 
U nas pokoju płonie ogiP.ń, 
Radosnej pracy, twórczej, 
Tam do wojennej prą pożog'i, 
Bo rynki im się kurczą. 
O milionowych marząc zyskach. 
Agresji pragną użyć, 
By zgasić nasze paleniska 
W czerwonej krwi kałuży. 
Gdy op.i na śmierć postawili, 
My - wybraliśmy życie, 

łam już nieżle istotę waszej pro­
dukcji. Jeszcze chciałabym się tylko 
d0wiedzieć oewnych szczegółów. Na 
prz"ktad. ile produkujecie miesięcz· 
nie? 

- Od stu do stupięćdziesięciu ty· 
sięcy, zależnie od zapotrzebowania. 

- Imnonujące! - szepnęłam i za· 
notował;m tę cyfrę. - Przy takiej 
produl;cji pewnie wkrótce wszystkie 
l!ospodar~h·a będą zaopatrzone? 

- No, pewnie, tak i powinno być. 
A pani już ma? Mogę służyć jedną 
sztuką na pamiątkę ... 

- Dziękuję - Żaniepokoiłam się. 
Ale to zbyt kosztowny prezent i w 
ogóle iakże !!o z sobą zabiorę? 

- A zwyczajnie, w to1·ebce. Niech 
obywatelka tylko przymierzy, czy nie 
za duży. 

Przy tych słowach wyjął z !desze· 
ni - naparstek. 

l. T. 

·~1' 1 

Dla bumelanta 

- Przyniosłem wam, panie kole• 
go, nowy zegar. Od 12-ej do 3-eJ P• 
południu i tak przecież śpicie. 

wg „Frlscher Wind" 

O dwóch Michałach· 
Były sobie dwa Michały, 
Jeden duży, drugi mały. 
I kosili razem zboże 
Jeden z drugim na traktorze, 
Duży Michał cia.,gle wzdychał, 
Pogwizdując sobie z cicha: 
- 'fa.kiś mały, mój ty śmiałku, 
Że nie widać cię Michałku!„. 
.Ja natomiast co innego, 
Żal mi ciebie, żal kolego! 
Lecz gdy mały zaczął krążyć, · 
To ten duży nie mógł zdążyć! 
Wniosek stąd: 
Wzrost nic nie znaczy, 
TYLKO SPOSÓB, SYSTEM 

PRACY! 

(Historia urzędowym językiem opisana) 
· Ni~ znamy struktury organizacyj· 
Jle.j B S A E C H P E niemniej 
można przyjąć, iż zacna ta instytu­
cja posiada swoje „odnośne" działy 
i wydziały, których „przedmiot?­
wym" .zadaniem jest, aby strony nie 
wiedziały. gdzie się papiery zapo­
iziały. 

sporo zmian zaszło w świecie, . tu· 
dzież w kraju, tylko na puedm1oto­
wyrn odcinku odnośnego zapotrzebo­
wania ŁFMJ nie uskuteczniono bran· 
żowego urealnienia. 

A wolę naszą utrwalimy 
W Pokoju Plebiscycie! Nowy rodzai sportu 

;,stroną" w konkrebnym wypadku 
jest Łódzka Fabryka Maszyn Je· 
dwa}}niczych. Onego czasu, gdy jesz· 
eze bramy Krakowa - jruk mówi 
kronikaJ!.'Z - zapinały się na guziki, 
zakład ten zamówił w Biurze Sprze· 
daży Apa1·atów Elektrycznych Cent­
rali Handlowej (onoż B S A 
E C H P E ) szereg przełączników 
automatycznych, wyzwalaczy termi­
eimych i przycisków. Od tej pory 

J. Szewielewa 

Mister Zet w. kołchozie 
Do kołchozu „ Wolne ptaki" 
Z uśmiechem ;ąlc lis 
Przybyl mister Zet niejaki 
Z kraju znanych wysp. 

Patrzy w okno mister Zet, 
Widzi pola nasze. 
Do notesu wpisał wnet: 
•• Propaganda Russian". *) 

I 

Mistei· Z.et dewizę zna: 
Dolar - przedmiot zysku. 
I co nie nabreszesz, jak -
Papier sciqpi wszystko. 

Gdy poaają obiad mu: 
Prosiaka i kaszę, 
Mister Zet zaznacza znów: 
„Propaganda Russian". 

W klubie kołchozowym 
Wśród kwiatów ·weranda. 
Mister Zet podnosi krzyk: 
„Russian propaganda". 

Oczekuje łgarzy tłum, 
Businessmen6w banda. 

s::::y!c. 

„„. Słońce, woda, wiatru 
„Rus sian propaganda". 

szum -

Tylko, że w istocie nikt 
Nie zlepie się na to. 
. :: Stoi kolchoz pośród niw. 
Czas na żniwa. Lato. 

tłumaczył MN KOPROIJYSTO 

•:) Wymawiaj: - „raszejn". 

Nie admanuowanie zapodanych o­
biektów agnoskował korespondent 
robotniczy z Fabryki Maszy·n Jed· 
wabniczych, tow. Cajdler, jako sym• 
ptom fruktyfikujący biurokrację. 

- Dość tego bezdusznego amce­
nia! - palnął pięścią w stół. - Żll· 
damy załatwienia zamówień! 

B S A E C H P E nie przeszto 
nad krytyczną korespondencją do po­
rzadku dziennego. Wszczął się oży­
wiÓny ruch w działach i wydziałach 
celem odszukania odnaśnych akt w 
pomienionej wyżej kw:estii. .-L w, kon.· 
sekwencji Fabryka Maszyn Jedwab­
niczych otrzymała pTzełączniki, wy­
zwalacze itp'! Nie, skądże znowu. 
Nadesłano jej jeszeze - jedno .~iablo 
. ,amcące" pisemko: , 

„Prosimy o podanie nam znaków 
dat waszych akt, naszych · znaków 
dat potwierdzeń akt oraz znaków 

wzajemnej korespondencj.i, a zwłuz• 
cza naszych numer9w M. Z. aezd 
zamówienia nie załatwimy'. 

I trzeba ze wstydem przyznać, że 
tymi numerami M. Z. ora.z bra.kiem 
pTzedmiotowych ~maków C H P · E 
łamane pr.Żez S O i podkreślone 
przez KOW - B S A E C H P E 
znokautowało nieszczęsną Łódzkll Fa· 
brykę Maszyn Jedwabniczych. 

HELENA PAWEŁCZYK 

Na W all-Street 

NĘDZARZ: - Panie, mam "I dziec.i.„ . • . , 
MIUABDER: - Głowa. do góry, młody człowieku! Własnle z gene­

rała.mi naszymi obmyślamy dniem i nocą, jak was od nich uwolnić, mz 
na zawsze. 

Zia wis ko anachroniczne 

Istnieją, jak wiadomo, ró~n~ ro· 
dzaje sportu. Jedne wzmacmaJą or-

1 ganizm ludzki w całości. inne - tyl­
ko częściowo . Jedne hartują zdrowie, 
drugie rozwijają odwagę. zręcZJ?-OŚĆ. 
orientację oraz inne wartościowe 
właściwości. 

Ale bywają także pewne mało zna· 
nt:: „sportowe rozrywki". Charakte· 
ryzują one nie tyle fizyczne umie­
jętności człowieka, ile amerykański 
sposób życia, który przewędrował do 
Europy. 

Niedawno w Kolonii pewien nie­
miecki „sportsmen" Hechberg usta­
nowił nowy światowy· rekord. Nie 
musiał pa-zy tym aJOi biegać, ani 
skakać lub pływać. N a odwrót, sta-
1·ał się poruszać jak najmniej. Ten 
„sportowiec" przebył bez jedzenia 
53 dni, 4 godziny i 5 minut; pobiw· 
szy w ten sposób swój wła.oSny re· 
kord - 52 dni. Przez ten czas wy­
palił 1700 papierosów i wypił 150 
butelek wody mineralnej. Dzięki ta­
kiemu ,,odżywianiu" omal nie prze· 
niósł się na tamten świat: stracił 
na wadze 36 kilogramów i uległ za· 
mroczeniu zmysłów. 

Dowiedziawszy się o „oszałamia­
jącym" sukcesie Hechberga, stanęli 
do współzawodnictwa również inni 
„rekordziści". W dobrej formie s,por· 
towe.i i ze znajomością sprawy przy· 
stąpił zaraz do głodówki mistrz wa­
gi średniej, Willi Schmiedt (Frank· 
furt· nad Menem). Dziennik duński 
„Land og Volk" podał, że lekarze 
zrzekli się wszelkiej odpowiedział· 
ności za. następstwa tego ,,sportowe· 
go współzawodnictwa'~ 

Ci ze sfer bonnsko·adenauerowskich, 
którzy organizują podobne rozrywki, 
wiedzą, co robią Będąc tylko skrom· 
nymi inicjatorami tego rodzaju ame• 
rykańskich zawodów. widocznie ma• 
rza o nadaniu im charakteru maso­
wego jako przedsmaku „raju", • 
którym tyle trąbi propaganda USA. 

Ze skarbnicy 

~!.!..polskiej 

Dzieje ludzkości 
Piękne są lud:;fwści dzieje. 
Jesteśmy nie lada gracze: 
Na jednego, 'co się śmie]/, 
Sto tysięcy 80rzko p/acztt. 

Jaki 'świat ob-łudny 
Serdeczny jest dziś świat · dobrodziej, 
Gładki, układny i ot.arty; 
Rano ten o tym pisze „złodziei"". 
A tV wieczór grają z sobą w karty. 

Potęga majątku 
mówią, że na świecie n.ie dzieją lit 

culla; 
Panno. Sabina była szpetna, zła i clu.idc. 
w· trzy dni stal się z niej anioł piękny, 

dobry, słodki: 
Jakiż doktór to sprawił? - Testamms 

jej ciotki. 

MIKOŁAJ BIERNACKI 
(Rodoć 1836-1901) Takiego bowiem biurokiraty~nego 

szyfru żadna norma1na „strona" roz­
gryźć nie zdoła.! I w ogóle trzeba 
być wróżiką, aby móc odpoWiedzieć 
na pytanie, gdzie się podziewają od· 
nośne papiery w B S A E C H P E„. 

Był taki władca absolutny we 
Francji, Ludwik XIV się nazywał. 
Przeszedł c>n do historii m. innymi 
jako autor głośnego w swoim czasie 
porzekadła: ,,państwo - to ja". 

Z okresu Ludwika XIV pochodzi 
słynna sztuka Moliera, ~rana obec­
nie w łódzkim Teatrze Powszechnym 
pt. „Chory z urojenia". Być może, 
oglądał tę sz·tukę kierownik pracy i 
płacy w ZPB im. Róży Luksemburg, 
Henryk Steinert, i uroił sobie zna­
cznie więcej, niż bohater tytułowy 

molierowskiej komedii. że mianowi­
cie jest ot, takim zakładowym wład­
cą absolutnym „ZPB - powiada -
to ja". - „Ja - mówi.- tu rządze", 
„ja - rzecze - tego i tego nie bę­
dę robił", „ja - oświadcza - tyle 
ci nie dam" itd. itd. P I d 0 k" „ osre n1 

(No. podstawie wyjaśiiienio. Biura 
Sprzedajy Ap. Elektrycznych, Tció­
re niczego nie wyjaśnia). 

Mistrz - dla siebie 
Na przędzalni odpadkowej 
(Fakt to wszystkim dobrze znany) 
Jest najlepszy mistrz salowy, 
e'o to mógłby na trzy zmiany. 
Lecz choc tęgi zeń fachowiec, 
Jakich mało jest w fabryce 
Całą wiedzę, co ma w głowie 
Przed innymi chowa skrycie . 
Nie nauczy, nie poradzi, 
Nawet nie tknie śruby klucze~ .. 
- Nie ten dobry, kto sam umie, 
Lecz kto jeszcze innych uczy! 

Za późno się obywatel urodził. Da- Przysłovvie powiada, że „z pustego 
leko w tyle za nami okres feudaliz- 1 Salomon nie naleje". Trudno po· 
mu i w ogóle ładny kawał czasu ~- wiedzieć, aby ob. Goss, syn kuła.ka 
płynął, jak był urodzaj na „ludw1· z miejscowości Regny · (pow. Rawa 
ków". Toteż nic dziwnego. że mani~ I Maz.) był mądrzejszy od słynnego 
wielkości, połączona z arogancją 1 z oleju w głowie monarchy, a prze· 
zachciankami absolutnymi - śmie· cież - ,,nalał", 1200 złotych „nalał". 
szy, razi oraz oburza załogę. Zwłasz· Z pustego. A wszystko dzięki czuj· 
cza irytuje pracowników ZPB im. nym i sprawnie urzędującym funk­
Róży Luksemburg lekceważące po- cjonariuszom Centrali Ogrodniczej. 
dejście H. Steinerta do ludzi. PX:ac;v Przyjechali oni, uważacie, do Reg·n 
oę strony tzw. własnego ,,w1dz1m1- owoce kontraktować. Robota niewąt­
s1ę". pliwie potrzebna, pożyteczna itd. 

Wydaje się, że organizacja par· Dodać też trzeba, że z energią się 
tyjna w-w zakładów mogłaby i po· do niej zabrali. Aby, że tak powiem, 
winna znaleźć .środki na wykurowa- jak najszybciej plan wykonać. 
nie Steinerta z jego feudalnych ma- W drodze „indywidualnego docie· 
nier. Zalecamy sikuteczne, wypróbo· rania" natknęli się między innymi 
wane lekarstwo. Nazywa się ono - · na Gossa. 
krytyka i samokrytyka. - No, jakże tam, gospodarzu? -

(Na podstawie korespondencji spytali. - Drzewa u was rodzą? 

ANTONI SIEMIŃSKI 
Jerzego Bukały, Mariana Bałta - A rodzą - odparł Goss. - Ta· 

A. Zalepy). kie ich prawo, w gałąź trącanych. 

Historia,· która • nie • 
się powtórzy! 

- A gdybyście tak, proszę waa, 
zebrali dla naszej Centrali trocht, 
powiedzmy, jabłek? Na kompot, 1l• 
ważacie, i poniekąd marmeladę. Kon­
trakcik byśmy tego.„ 

- Można i kontrakcik - zgodził 
się Goss. 

Zgodził się chętnie również i na 
zaliczkę w wysokości 1200 zł. Tym 
chętniej, że w ogóle żadnego s.adu, 
ani ogrodu owocowego nie posiada. 

Rzecz jasna, że mimo to nie ąia 
mowy o zerwaniu kontraktu. Goss 
niewątpliwie zbierze zabezpieczon11 
w umowie ilość jabłek„. u posiada­
jących po kilka drzew owocowych 
mało i średniorolnych. I jeszcze ja• 
den na tym zrobi interes, jako po• 
średnik, który Centrali Ogrodniczej 
nie przynosi bądź co bądź dobrej 
sławy 

(Na podstawie korespondencjj 
E. Rajczaka). 

BISMARCK: Wyw.oLfowanle BITLElt: - ZWYc4ęskim manzem 
na Wsehód położymy fundament 
iwl&toweJ potęri Niemiee u tysilł· 
ee lał. 

ADENAUER: - Jedynie remill­
taryza-0ja Niiemieo Zachodnich może 
~llć eł'wiliu l!.fe atla.ntyclr'-

JM"Zez Niemcy kolonii qpewnl nam 
wiecm!ł moc l potęgę. 

l oo s łqo WYSzło I co z tero wyszło 1: I Jak ło wychodzili 


